
PANORAJVIA ","OJEVVÓDZTWA PRZEJVIYSKIEGO 
- tak można określić zestaw publikacji w każdym numerze naszego czasopisma I .~ ______ ~ ______________________ ~ __________ ~ ____ ~ 

Nr 21 22 PAŹDZIERNIKA 1991 r. TYGODNIK ZALEŻNY (OD CZYTELNIKÓW) CENA 1300 zł 

Obrona przemyskiego Karmelu 
Relacja Stanisława Żółkiewicza - przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Obrony Polskiego Kościoła Karmelitów 

GENEZA SPORU 
List zwierzchnika obrządku grec­

kokatolickiego w Watykanie, kard. 

Myrosława Iwana LJlbacziwskiego 
do o. generała Zakonu Karmelitów 

z 26 września 1990 r. zapoczątkował 
oficjalne roszczenia grekokato-

lików do kościoła 00. Karmelitów 

w Przemyślu. W liście tym kard. 

Lubacziwski domaga się z w r o t u 

katedry, która jakoby od wieków 

służyła grekokatolikom, a w 1946 r. 

przekazana została przez "ateisty· 

czny rząd komunistów" Karmeli· 

Tak wyg/ądalo wejście do kościola św. Teresy w czasach protestu. 

tom ( ... ) 

Kardynał Lubacziwski nie wspo­

mina, że kościół pw. św. Teresy 

został ufundowany dla 00. Karme­

litów Bosych w 1620 r. przez Mar­

cina z Siecina hr. Krasickiego, sta­

rostę przemyskiego, jak również 

Fol. J.M. 

Obóz niepodległościowy i partie 
postkomunistyczne 

We wkładce POROZUMIENIA 
OBYWATELSKlEGO CENT­
R UM, dołączonej do "Życia Prze­
myskiego", czytamy: 

"IV Przemyskiem obóz niepod/eg­
/ościowy reprezentują: ... " _. tu na­
stępuje wyliczenie partii, które zda­
niem redaktorów wkładki, do obo­
zu niepodległościowego należą. 

"Większość innych ugrupowań 
- czytamy dalej - 10 partie post-

komunistyczne, hądź ich przyhu­
dówki". 

Nie sposób na to nie zareagować 
- być może o to właśnie chodziło 
autorom tej informacji. Wynika 
z niej bowiem, że Unia Demokraty­
czna nic wspólnego z obozem nie­
pod leg/ości ow}m nie miała i nie ma. 
Możnajednak zrozumieć, dlacze­

go w tej wyliczance zabrakło Unii: 
Porozumienie Centrum, które za 

wszelką cenę dąży do sprawowania 
absolutnycłl rządów w Polsce, 
w ostatnich miesiącach stracilo na 
wiarygodności i próbuje ją odzys­
kać postponując swojego najpowa­
żniejszego rywala, spychając go 
'w cień. Należy więc przypomnieć 
"spychaczom", że w czasach gd y 
niektórzy z nich biegali przystrojeni 
w czerwone krawaty __ o wówczas 
Kuroń, Michnik, Mazowiecki i t y-

o tym, że 00. Karmelici przez 164 
lata byli jedynymi właścicielami 

i użytkownikami dących ostojami 
polskości) nie zlikwidowalby klasz­

toru Karmelitów - to prośby Ru­
sinów fakt ten przyspieszyły, a ich 
inspiracja w tej smutnej spra wie jest 
niepod ważalna .. 

W odpowiedzi na wspomiany list 
o. generał Karmelitów Bosych, pis­
mem z 20 listopada 1990 r., wykazał 
nieprawdziwość stwierdzeń kard. 
Lubacziwskiego i próbę sfałszowa­
nia przez niego historii. Wskazal 
również, że do podjęcia takiej decy­
zji kompetentna jest wyłącznie au­

tonomiczna prowincJa polska. 
Uznając jednak potrzeby obrządku 
greckokatolickiego na tym terenie, 
zadeklarował chęć pomocy wier­
nym tego obrządku, odrzucającjed­
nocześnie próbę wykazania "pra­
wa"do kościoła Karmelitów, suge­
rowaną przez kard. Lubacziwskie­
go. 

22 listopada 1990 r. abp Józef 
Kowalczyk, nuncjusz apostolski 
w Warszawie, wystosował list do 
o. prowincjała Karmelitów, 

w którym prosi, "aby KATEDRA 
GREKOKATOLIKÓW W PRZE­
MYŚLU. ADM/,VlSTROWANA 
PRZEZ KARMELITÓW BO­
SYCH. zosta/a zwrócona w terminie 
odpowiednim, a/e nie przekraczają­
cym wspomnianej wizyty apostols­
kiej". 

Ten wysoki urzędnik Watykanu, 
tak jaskrawo lekceważący własność 
Karmelitów, nieraz jeszcze w czasie 
trwania konfliktu wykaże, iż jest 
głównym wykonawcą nieczystych 
i nieuczciwych dążeń hierarchów 
greckokatolickich, zmierzających 

do zawłaszczenia tego kościoła. 

ciąg dalszy na str. 9 

siące innych ludzi sympatyzujących 
dziś z Unią bądź do niej należących 
walczyło z kom uną, narażając się na 
prześladowania, a nierzadko 
spędzając w więzieniach najlepsze 
lata swego życia. Dziś wrzucani są 
do jednego worka razem ze swoimi 
prześladowcami. Autorom wkładki 
należy pogratulować kultury poli­
tycznej i kultury w ogóle. 

Informacja cytowana z owej 
wkładki jest również dowodem na 
to, iż amatorzy powinni odejść za­
równo z życia politycznego, jak i ze 
środków masowego przekazu. 
Przymiotnik "postkomunistyczny" 
określa coś, co powstało po upadku 
komunizmu. To oznacza, że par­
tiami postkomunistycznymi są 

Tylko U nas wsz.ystko na raty! 

W NUMERZE przed 
stawiają się wyborcom: 
Jer Z y L e l e k, kandy­
da t na posła z ramienia 
Solidarności Pracy (str. 
2), A d a m M a l e c, 
kandydat na posła Z ra­
mienia Stronnictwa De­
mokratycznego (str. 3), 
Unia Demokratyczna 
i Chrześcijańska Demo­
kracja (str. 4) oraz So­
jusz Lewicy Demokraty­
cznej (str. 5). 
PON ADTO POLECA­
MY m.in.: 
• ciekawy serwis spor­
towy (str. 6) 
• informację o kontak­
tach władz Przemyśla 

i Lwowa (str. 7) 
• najświeższą infonna­
cję o tym co nowego na 
przemyskim zamku (str. 
10) 
• relację ze spotkania 

z dziewczyną lekkich . 
obyczajów (str. 11) 
• rozmowę z dyr. Ar­

chiwum Państwowego 

w Przemyślu na temat 
oddania siedziby tej 
placów~i 00. Bazylia­
nom (str. 12). 

wszystkie partie w tym okresie po­
wstałe. Są to między innymi : 
Związek Komunistów Polskich, So­
cjaldemokracja RP, Porozumienie 
Centrum, ZChN i wiele innych. Są 
też w Polsce partie i ugrupowania , 
które powstały za komuny: KPN , 
PAX, UChS, "Solidarność". 
Idąc więc torem rozumowania 
autorów notatki moglibyśmy stwie­
rdzić, że KPN i NSZZ "Solidar­
ność" to organizacje komunistycz­
ne. 

. Zalecamy redaktorom wkładki 
częstsze sięganie do słownika wyra­
zów obcycłl, po to, by chcąc w przy­
szłości znów komuś dokopać nie 
dokopali sami sobie. 

JANUSZ MŁ YNARSKI 

. Spłata . rat - bez procentu.-.w ~iągu pół roku 
. Bezpłatna dostawa z wniesieniem do domu 

SALON HANDLOWY • Przemyśl, ul. Sportowa 7, tel. 33-60, o fe r uj e 
meble, sprzęt RTV, odzież oraz artykuły spożywcze 
GIEŁDA MEBLOWO-TELEWIZYJNA. Przemyśl, ul. ZWM 17 (świetlica "RESBUDU") 



Konkurs dla kioskarzy i czytelników 

Z "Pograniczem" 
na ... Kaukaz i do Paryża 

Tak, tak, Drodzy Czytelnicy - to nie żaden błef, tylko niepowtarzalna szansa, 
by spędzić tydzień w uroczym zakątku Kaukazu czy też zobaczyć Luwr i wieżę 
Eifle 'a. Przykro nam wszakże, że te gratisowe (tak!) wycieczki w odległe strony są 
tylko trzy, a pojadą na nie ci kupcy-kolporterzy (jak się urzędowo nazywają), 
którzy najlepiej sprzedają nasze wspólne dziecko, czyli TYGODNIK ZA­
LEŻNY OD CZYTELNIKÓW "POORANICZE". Wspominając o czytel- . 
nikach mamy na myśli także kioskarzy, bo wierzymy, że nie tylko sprzedają, ale 
także znajdują chwilę wolnego czasu, by tygodnik przynajmniej przejrzeć. 

Ale do rzeczy. Ogłosiliśmy konkurs dła wszystkich kioskarzy. Jedną wycieczkę 
na Kaukaz przeznaczamy dla tego sprzedawcy z województwa, który sprzedaje 
najwięcej "Pogranicza". Aby jednak ci, których kioski są zlokalizowane w mniej 
ruchliwych miejscach nie czuli się pokrzywdzeni, drugą wycieczkę na Kaukaz 
przeznaczamy dla tego kioskarza, który sprzedaje relatywnie najwięcej "Po­
granicza" w stosunku do liczby osób odwiedzających jego kiosk . Oczywiście, 
kryterium to wydaje się być mało precyzyjne, ale postaramy się - wspólnie 
z delegaturami "Ruchu" w Przemyślu i Jarosławiu - aby ową nagrodę przyznać 
spra wiedli wie. ' 

Ale na tymjeszcze nie koniec! Trzecia nasza nagroda, czyli darmowy przejazd 
(tam i z powrotem) do Paryża, przypadnie temu kiosk,.arzowi, który uzyska 
najwięcej głosów swoich klientów, a mogą to oni wyrazić _. przesylając do nas 
zamieszczony obok kupon (będzie się on ukazywał w kolejnych numerach do 
końca października) . Oczywiście, nie bez znaczenia będzie tu także wykazanie się 
wysoką sprzedaźą "Pogranicza". Wśród czytelników, którzy nadeślą kupony 
rozlosujemy nagrodę-niespodziankę. 

A zatem Panie i Panowie z kiosków "Ruchu" mając przekonanie o waszej 
życzliwości dla "Pogranicza", pragniemy się odwzajemnić i stąd nasza orerta. 

O tym, kto pojedzie do Paryża i na Kaukaz poinformujemy na początku 
listopada. 

NAZWISKO I IMIĘ SPRZEDAWCY 

ADRES PUNKTU SPRZEDAŁy 

NAZWISKO I ADRES NADAWCY 

"Lewe" plansze 

Kampania wyborcza obrodziła tysi,!CJl­
mi ulicznycb plansz z nazwiskami kan­
dydató.. na posIó.. i senatorów oraz 

basiami wyborczymi po!aCzególoych par­

tii i stronnictw. UstllwioDO je .. różnycb 
pUDktJlcb miast, najczęściej w tych najbar­

dziej ruchliwycb. W większości jednak 
dzialo się to .. niezgodzie z obo­

wi'lZl'i4cyml przepisami, które IDÓwi,! 
o konieczoośd uzyskania zgody wlaści­

wyeb służb drogowych oraz wniesienia 

stoso .. nej opiaty. Na przykJad .. Prze.. 
myśl u warunkJ te spclniły jedynie: Porozu­
mienie Ccotrum (23 plamu) oraz Komitet 

Wyborczy Stronnictwa Demokratyczne­

go (\ plansza), przy czym PC uczyniło to 
po interwencji drogowców, którzy usunęli 

plansze z miejllC, w których mogły one 
zagraiać bezpieczemtwu ruchu drogo .. e- . 

go (np. przy . sknyto .. aniacb, ograni­
czaPic widocmość kierowcom). Inne ugru­

powania nie zadbały o formalności i re­
kJllIDO .. ały się, jakby nie było, ,)cwymi" 
plaoszlllDi. 

(ter .l 

Przymusowy urlop 
w WSK 

Przez cały październik. załoga przewor­

skiej WSK korzysta . z przymusowego, 
drugiego już w br., "m-Iopu". Powód wia­

domy - b .... k koniunktury na produkowa­
ne wyroby, wywołany powszecbnie ZDa­

nym już kryzy9Cm także w rzeszowskiej 
WSK, której filiI! jest fabryka w Przewor-

5ku. 4 listopada br. produkcja ma być 
wmowiona, ale trudno powiedzieć oa jak 

długo, co sprawia, iż na!ltroje zalogi nie SI! 
nazbyt radosne. 

(ter.) 
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Dlaczego nie byJo 

przetargu? 

Czy można dzJwlć się człowiekowi, że 

do głowy przycho~ mu rÓŻne paskudne 

podejrzenia rrucaPice cieó na tycb, którzy 

dziel,! komuo.aloe lokaJe w Przemyślu? 

Zapewne można, ale z drugiej strony 

- skoro ten ktoś startuje w przet.orgu 

o lokal, wpłaca wadium i niemalże w ostat­

. niej cbwili informuje się go, że przetArgu 

nie będzie, to ... 

Talu sytuacja m.iaJa miejllCe w przypad­

ku lokalu przy ul. Mickiewicza 25, który 

"zostal Pl7.l!ZlłI1CZOlły /III dzialalttoU IUlu­

gową optycZ/ł'ł. Z pelttym zg.krl!Jem uslUf: ". 
Oczywiście, cbybanikt nie kWfStionujc, fe 

tAka placówka jest miastu potrzehna, 

nkoda tylko, że najpierw ogłasza się 

przetArg, później go się odwołuje, a zainte­

reso .. ani jego dzierżaw. nie widz", co 

zadecydowalo o tnn, że nie doszlo do 

licyt.ocji. Nie wic~ tei, dlaczego akurat 

wybrano ofertę konkm-cnta. 

Czy zatem można im się dziwić, że się •.. 

dziwi,!? 

Likwidacja 

"Ceramiki" 

(ms) 

T..,. a likwidacja Jarosławskiego Przed­

siębiorstwa Ceramiki Budowlanej. Cegiel­
nie w Orzecho .. cacb , Radymnic i Przemy­

ślu pójdą "pod mIotek" (op. Orzecho .. ce 

wyceniooo na 18,5 mld zł, ale jak dotIJd 

chę!Dych nie ma), a zakJady w Jaro!iławlu, 

Sicnia"'ie i Baszni maili perspektywę dzia­

lania w formie spółek z udziałem osób 

fizycznycb, o ile takie się majd,ę. Wątp­

!iwoM: tA nie jest 'nieuzasadniona, jcśIi 

zważyć bardzo głęboki kryzys w budo .. • 

nictwie i drjlStycme ograniczenia in .. es­
ty cyjoe. Dość wspomn.la:, iż mimo spadku 

produkcji aż o 2/3 w porównaniu z rokiem 

ub., na cegielnianycb placacb mnÓftWo 

budulca, z którym za bardzo nie ma co 

W mieszkaniówce 

przed zimą 

Jak nas zapewnia Bogusław 

P r u c h n i k , dyrektor Przedsiębio­
rstwa Gospodarki Mieszkaniowej 
w Przemyślu, remonty budynków 
i przygotowanie mieszkań do okre­
su zimowego przebiega dobrze, zgo­
dnie z planem. Nie znaczy to, że 

potrzeby nie są większe niż moż­
liwości przedsiębiorstwa w tym za­
kresie . Pieniędzy dziś brakuje na 
wiele celów. PGM administruje aż 
9000 mieszkań, toteż problemów 
nie brakuje. 

N owe przepisy dotyczące remon­
tów, praw i obowiązków lokatorów 
z jednej, a administracji - . z drugiej 
strony, przynoszą pozytywne sku­
~ki. Obserwuje się na przykład więk­
szą nieco troskę najemców o miesz­
kania, skończył się okres kiedy to, 
na skutek braku troski, niszczone 
podłogi i rozwalane kuchnie wymie· 
niała administracja na swój koszt. 

PGM instaluje w swoich kamie­
nicach gazociągi, na innych jednak­
że niż dawniej zasadach roboty 
kończy w klatkach schod owych, 
natomiast do mieszkań gaz dopro­
wadzają lokatorzy za własne pienią­
dze. Ten system umożliwia podlą­
czenie do głównej sieci większej licz­
by domów. 

Nastąpiła również pewna popra­
wa w gospodarce wodą - coraz 
więcej lokatorów (choć liczby nie są 
jeszcze maczące), by nie płacić za 
innych, instaluje własne liczniki. 
Koszt dosyć duży, ale - jak 
twierdzą zainteresowani - opłaci 
się· 

ski 

zrobić, Trudoo już liczyć na zdecydowanI! 
poprawę koniunktury w koócu bieżllCCgo 
I wiosną przyszlego roku, tym bardziej, że 
w zwhp:ku ze macznymi podwyźkuni cco 

węgla produceoc:l . cqleł btd4 w koócu 
zmuszeni rownle! do poclwybzeoia cen 
swoich wyrobów. 

Aktualnie załoga przedsiębiorstwa 

z "ielklml tradycjunl liczy 180 osób, o 65 
osób mniej niż na pocątka br. Co będzie 
za kilka miesięcy, podobnie jak w wielu 

illDycb przedsiębIorstwach, nie wie nikt 

Za niedźwiedzia 

trzeba płacić 

(ter.) 

Dotychczas było tak, że każdy mógł 
namalować IIDbie łK-rb Przemyśla gdzie 
tylko cbelal (no, może niezupelnic), a mia­
sto nic z tego nie mialo. W czasacb 
jednakfe po_bnej komercjaUzacji, 
również wladze Przemyśla doszły do wnio­
sku, że i na niedźwiadku można by co nieco 
zarobić. Na ostAtniej!leSji Rdy MiejskJej 
podjęto zatem ucbwałę, że łK-rb miasta jest 
znakiem prawnie chronionym i kto będzie 
chciał wykorzy!ItyWać go do celów komer­
cyjnych, będzie masial wpłacić odpo,.icd­
nil! sumę do kasy miejskiej. Ciekawe, czy 
nicdźwicd:ź (np. ten z fontanny w Rynku) 
będzie coś z tego mial? 

Śmietnisko 

nad ... cmentarzem 

(d) 

W górnej części Cmentarza Glównego 
.. Pnemyślu, od strony Pikulic, pięćdzie:­
sl'!t metrów od oowycb grobów, rośnie 

gigantyczna góra cegieł, kamieni, butelek 
I wszelkiego Innego śnieci .. Nie jest to 
ladne, a " przyS7Jixki będzie kIopodlwe. 
Cmentarz posuwa się szybko w strooę tego 
usypiska jako jedynego terenu leŻ'lcego 
bezutytecmie, dotrze do niego za rok, 
maksymalnie d .... Kopać mogiły w stłucz­
ce, betonie I rótnym żelastwie nie będzie 

łatwo. 

ski 

"SOLIDARNOŚĆ PRACY" -lista nr 3 

Rozbić mur . ., . 
nIemOZnOSCI ••• 

Na liście kandydatów do Sejmu RP proponowanych przez "SOLIDAR­
NOSt PRACY" (reprezentują ją w obecnym parlamencie m.in. posłowie 
Ryszard Bugaj i Aleksander Malachowski oraz senator Karol Modzelewski) 
-lista nr 3 - nasze województwo reprezentuje mgr inż . JERZY LELEK 
- 38-letni absolwent Politechniki Krakowskiej, dyrektor przemyskiego 
Rejonu Dróg Miejskich (wcześniej był kierownikiem robót drogowych 
w WPBK oraz mostowych w PGK, a następnie inspektorem nadzoru 
w ,,lnwestprojekcie") oraz radny Rady Miejskiej (jest przewodniczącym 
komisji infrastruktury miejskiej). W swoim programie wyborczym wiele 
miejsca poświęca on zwiększeniu kompetencji organów samorządowych, co 
ma - jak się okazuje - bardzo istotne znaczenie także dla stanu naszych 
dróg. . 

- Konstrukcja ustaw dotyczących samorządów gminnychjesl niewla.ściwa. 
Biorąc na siebie dużą odpowiedzialność, samorządy mają niewielkie in­
strumenty prawne i brakuje im przede wszyslkim środków finansowych. Wiele 
spraw, za klóre samorząd odpowiada. nie leży w jego gestii. Na przyklad 
w Przemyślu podlega mu jedynie okolo 20 proc. ulic, żwirowych, lokalnych. 
malo znaczących .. _. resztę ma "na glowie" wojewoda, który ustala kolejność 
remontu, wielkość nakladów inwestycyjnych itp. Tymczasem niezorientowani 
mieszkańcy kierują swoje skądinąd sluszne pretensje pod adresem samorządu. 
czyli Rady Miejskiej. która może niewiele zmienić. Nie z własnej winy nie 
wiemy też, jak będzie wyglądala nowa forma organizacyjna przedsiębiorstw 
komunalnych. Samorządy nie zajmują się również szkołami i służbą zdrowia 
- oolej rządzi nimi centrum, pozostawiając namjedynie żłobkU przedszkola. 

Będziemy mieli laką demokrację, jaką sobie stworzymy. Najważniejszą 
sprawą jest w chwili obecnej przezwyciężenie niepokojącego marazmu 
i obojętności ludzi na sprawy publiczne oraz pobudzenie inicjatywy, która 
sprawi, że samorządy gminne będą podstawowym ogniwem naszej demokracji. 
Musimy przebić się przez .. mur niemożności", z którym spotykamy się na 
każdym kroku. Niezbędna jest kodyfikacja systemu prawnego, zwiększenie 
kompetencji samorządów oraz zmiąna postaw społecznych, które sprawią, że 
będziemy mogli zrobić o wiele więcej, niż dotąd możemy ... 
Wywodząca się z ruchu solidarnościowego "Solidarność Pracy", której 

korzenie tkwią w Sierpniu 1980 roku, nie jest partią polityczną, lecz 
st9warzyszeniem zawiązanym na bazie sejmowego klubu "SP". W jej 
programie czytamy między innymi : 

,,( ... ) Koszty rerorm nie zostały sprawiedliwie rozłożone na różne grupy. 
Drobni i wielcy spekulanci skutecznie wykorzystująJuki w prawie i niespraw­
ność aparatu państwa. Tak być nie mOże I nie musi! ( ... ) Trzeba pobudzać 
w Polsce zdrową prywatną przedsiębiorczość, ale nie może to oznaczać 
przyzwolenia dla spekulacji i korupcji oraz dyskryminowania przedsiębiorstw 
państwowych ( ..• ) Podejmowaliśmy wysiłki zmodyfikowania rzJldowego pro­
gramu wyborczego. Byliśmy jednak zbyt a1eUczn, grup, I aie potrafiliśmy 
przekonać naszych kolegów z "solidarnościowego obozu". Nie byliśmy doŚĆ 
stanowczy i dlatego ponosimy nasz, cząstkę odpowiedzialności za to, co się 
w Polsce stało. Wiemy, jaki powinien być program polskiej ,,reformy z ludzką 
twarz,". Za najważniejsze uważamy dziś podjęcie działań dOrUnycb, które 
zapobiegn, katastrofie gospodarczej, mogllUJ być następstwem masowej 
upadloki wielkich przedsiębiorstw. 00 tego ale wolno dopłl4c.lć. Nie obiecuje­
my szybkiej i radykalnej poprawy, obiecujemy dzialanie na rzecz korekty 
polskich reform; twardy sprzeciw wobec: nierównomiernego rozłoieala kosz­
tów reformy I wobec doktrynalnej dyskryminacji państwowych przedsię­
blorstw i Ich pracowników; wspieranIe słusznych post u1atów rolników oraz 
bezwzględny sprzeciw wobec wszelkich możUwych prób ograniczenia mlodej 
polskiej demokracji I suwerenności polskiego państwa". 

J ak postawić "X" 

ZB. 

1(-' 

Po wejściu do lakalu wyborczego i udokumentowaniu tożsamości, 

otrzym'amy d wie kart y d o głosowa nia. Nazywam y to kartami , ale w przypa­
dku kandydatów do Sejmu będzie to raczej coś w rodzaju zeszytu, bo 
przecież znajdują się na niej kandydaci zgłoszeni przez ponad 20 komitetów 
wyborczych. 
, U dołu każdego arkusza karty do głosowania wydrukowane będzie 
swoiste pouczenie jak głosować . Nie będziemy go przytaczać, przypomnij­
my tylko, jak trzeba stawiać mak "X", by nasz głos byl ważny. 
Otóż na karcie z kandydatami do Sejmu stawiamy znak "X" w kratce po 

lewej stronie obok nazwiska tylko JEDNEGO z kandydatów i tylko na 
JEDNEJ liście. Jeśli bowiem ktoś postawi mak "X" obok nazwisk dwóch 
lub więcej kandydatów z różnych list lub nie postawi znaku obok żadnego 
nazwiska na żadnej liście, to głos będzie nieważny. 

Nazwiska kandydatów na senatorów umieszczone są na kartach w po­
rządku alfabetycmym, a kratki do postaWienia znaku "X" są z ich prawej 
strony . W Przemyskiem wybieramy dwóch senatorów, dlatego będziemy 
mogli postawić znak "X" tylko przy DWÓCH nazwiskach kandydatów. 
Jeśli postawimy tylko jeden ,X", to głos też będzie ważny, jeśli natomiast 
postawimy więcej niż dwa "X" lub nie postawimy żadnego - . głos będzie 
niewaŻIly. 

POGRANICZE 22 PAŹDZIERN1KA 1991 r. 



"Czarny koń" 
STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 

ADAM MALEC - lista nr 8 

Nazywam się ADAM MALEC, mam 43 lata, żonę i czworo 

dzieci. Jestem prezesem Zarządu Spółdzielni Inwalidów "Pra­

ca" w Przemyślu. W latach 1973-78 pracowałem w Zakładach 

Płyt Pilśniowych (kolejno - jako mistrz komórki auto­

matyki, główny energetyk i główny mechanik). Od 1979 do 

83 r. byłem zastępcą dyrektora w Przedsiębiorstwie Gospoda­

rki Mieszkaniowej. 
Kandyduję do Sejmu z listy nr 8 z ramienia Stronnictwa 

Demokratycznego, którego jestem członkiem od 1978 f . 

Główne zadania Sejmu ... 
... to działania sprzyjające polity­

cznej stabilizacji kraju i zahamowa­
nie recesji gospodarczej. Stabilizacji 
powinny sprzyjać obecne wybory, 
ale pod warunkiem, że ugrupowa­
nia, które wejdą do Sejmu, będą 
w stanie powołać kompetentny 
rząd , on zaś - przy ich poparciu 
- będzie mógł podjąć działania 
łagodzące recejsję, torujące drogę 
do gospodarki ryn~owe), .ałe ~.e 
powodujące nadnuernej mflacjl. 
A to powinno się przyczynić do 
spadku demagogii politycznej, ~ 
dziś powszechnej w naszym kraju . 

Zmiany w polityce 
gospodarczej rządu 

Rząd musi opracować kierunki 
polityki przemysłowej, określającej 
m.in . losy przedsiębiorstw - tych 
które upadną i tych, które b~ą 
mieć szansę na rozwój. W oparcIU 
o ten dokument banki muszą opra­
cować zasady polityki kredytowęj , 
wspierającej proces zmian struktu­
ralnych. Obetnie banki podtrzymu­
ją przy życiu dobre i . złe przed­
siębiorstwa - po I połroczu Ich 
zadłużenie wynosiło 148 bln zł. Jak 
mają one spłacić tylko odsetki od 
kredytów, skoro są one większe od 
ich zysku brutto? Nie trzeba chyba 
dodawać, że taka sytuacja za&!aża 
egzystencji wielu banków. KOniecz­
nie też trzeba rozwiązać problem 
tzw. zatorów płatniczych - w wy­
niku wzajemnego zadłużenia się 
przedsiębiorstw, złe ciągną do dołu 
dobre, którym tym samym zaczyna 
zagrażać widmo bankructwa. Bez 
likwidacji zatorów, trudno mówić 
o stworzeniu normalnych warun­
ków finansowych dla działalności 
gospodarczej. 

Jak przybliżyć Polskę 
do Europy? 

Europa, którą mam na myśli, to 
duża wydajność pracy I wysoka 
jakość wyrobów przy równocześ.nie 
ich niskiej cenie. Cel ten mozna 
osiągnąć poprzez inwestowani.e 
w postęp techniczny i organizaCYJ­
ny. To zadania dla kadry dyrektors­
kiej, dla menadżerów, ałe ich st!ltus 
musi być jasno określony, musI za­
leżeć jedynie od kwalifikacji i jako­
ści świadczonej pracy a nie od ko­
nianktury na ... przynależność or-
ganizacyjno-polityczną. . 

Dzisiaj, z powodu funkCJonowa­
nia "popiwku" nie może być reali­
zowana zasada "dobra płaca za dob­
rą pracę". Egalitaryzm płacowy nie 
wyzwała wśród pracowników me­
chanizmu konkurencji, większość 
załóg jest niezadowolona i bierna. 
Obecne prawo pracy uniemożliwia 

selekcję pracowników. Zakład pra­
cy też musi mieć takie same moż­
liwości rozwiązywania umowy 
o pracę jak pracownik. Wspomnia­
ne przedsięwzięcia będą mia ły wielu 
zwolenników wśród załóg, powinny 
być kJuczem do wyjścia z zapaści 
wielu zakładów. 
Mówiąc to, zdaję sobie równo­

cześnie sprawę, że dalsza recesja jest 
nieunikniona, że grozi nam odro­
dzenie się inflacji, dlatego też środki 
pieniężne powinny być kierowane 
przede wszystkim na produkcję i in­
westycje. Będzie to wymagało 
oszczędnej polityki budżetowej, za­
razem społecznego poparcia, które 
będzie możliwe pod warunJciem'sto­
pniowej poprawy systuacJI gospo­
darczej. 

Wielu ekonomistów twierdzi, 
że powodem naszych trud­
ności gospodarczych jest 
załamanie się eksportu na 

Wschód 
Rynek wschodni zglasza zapo­

trzebowanie na polskie towary, któ­
re swą jakością i ceną odbiegają od 
zachodnich. W przyszłości jednak 
konkurencja na tym rynku będzie 
bardzo duża. Czas otwarcia na ten 
rynek przedsiębiorstwa powinny 
wykorzystać na modernizację i re­
strukturyzację, by sprostać konku­
rencji. Jeśli nie wykorzystają tego 
okresu, to moment upadłości prze­
suną w czasie. Jeśli nasze towary 
będą wysokiej jakości, będą zbywal­
ne i konkurencyjne -- to zmiany 
koniunktury na Wschodzie czy Za­
chodzie nie będą tak bolesne, jak 
obecnie. 

Czy poseł może być 
ministrem? 

Kumulowanie władzy w jednych 
rękach sprzyja deformacjom i nad­
użyciom, a gdy poseł jest równo­
cześnie ministrem, to funkcje kont­
rolne Sejmu w stosunku do rządu 
ulegają osłabieniu . Praktyka ostat­
nich lat potwierdza moją tezę . 

Kogo chcę reprezentować 
w Sejmie? 

Chcę być reprezentantem 
spółdzielców (wszak w spółdzielni 
pracuję od 8 lat), a przede wszyst­
kim spółdzielczości inwalidów. Na­
sza reprezentacja była słaba, o czym 
świadczą chociażby błędy w ustawie 
nowelizującej "Prawo spółdziel­
cze" , a była słaba m.in . z J)ow?du 
rozwiązania - pod haslem lik WId a­
cji przerostów administracji i no­
menklatury - centralnych i niż­
szych struktur spółdzielczych . 

Wspomniana nowelizacja stała się 
przyczyną Licznych konfliktów, 
skłócenia spółdzielców, zerwano 
więzy kooperacyne i informacyjne. 
Drugi cios dla spółdzielczości, to 
obecny system ekonomiczno-finan­
sowy, który traktuje spółdzielnie 
jako jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Spadek popytu, napływ 
tanich towarów z zagranicy, wyso­
kie oprocentowanie kredytów, zde­
kapitalizowany majątek trwały 

to wszystko doprowadza wiele 
spółdziełni do bankructwa. Z 18 tys. 
spółdzielni , które weszły przed 
dwoma laty w nowy układ gospoda­
rczy, do dzisiaj na "placu boju" 
pozostało zaledwie 14 tys. 

Co ze spółdzielczością 
inwalidów? 

Kondycja finansowa tych spół­
dzielni z reguły jest nieciekawa. Do­
datkowym obciążeniem jest dla 
nich cała sfera socjalna, rehabilita­
cyjna i lecznicza, która wymaga 
dodatkowych, i to znacznych, środ­
ków. Patrząc na obraz naszej spół­
dzielczości nie ma wątpliwości , że 
zakres szkód spowodowanych tzw. 
przyspieszeniem znacznie przewyż­
sza zdobycze. Sytuacja w polskim 
ruchu spółdzielczym spowodowała 
zaniepokojenie Międzynaro­
dowego Związku Spółdzielczego 
- stamtąd też przyszła pomoc, 
która zaowocowała przyjęciem 
ustawy o waloryzacji wkład ów czło­
nkowskich. Od l lipca obowiązuje 
też nowa ustawa o rehabilitacji. i za­
trudnieniu osób niepełnospraw­
nych - powinna ona być bodżcem 
do poprawy funkcjonowania spół­
dzielni inwalidów. 

Jeśli zostanę posłem, to będę 
walczył dla spółdzielczoś-ci o: 

- wydanie aktów wykonaw­
czych do wspomnianej wcześniej 
ustawy, bo bez nich jest ona t worem 
papierowym; 

- szybką nowelizację "Prawa 
spółdzielczego", które powinno 
gwarantować: pełną samodzielność 
spółdzielni na zasadach równości 
wszys(kich podmiot~w gospodar­
czych, zadekretowanIe praw mająt­
kowych spółdzielców , swobodę 
zrzeszania się i pełne poszanowanie 
samorządności oraz demokrację 
spółdzielczą· . 

Aby spółdzielczość istniała na 
mapie gospodarczej kraju, potrzeb­
na jest obecność spółdzielców. Od 
nas zależy, czy zadbamy oto w dniu 
wyborów. Jeśli będziemy się jedynie 
bezsilnie przygląda ć, prawa dla nas 
nadal ustanawiać będą inni , nie 
zawsze nam przychylni, nie znający 
naszej problematyki i specyfiki. 

G-2OS 

APELUJĘ ZATEM 
GLOSUJ NA LISTĘ NR 8 ! 
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p"oI'lId, 
~Ał",iQd tzollegtJ 

z;eIQI'ZII 
Warunki zachowania zdrowia 

(2) 
Pragniemy długo żyć. Ale starość połączona z chorobami lub ze 

zniedołężnieniem jest do tego stopnia dokuczliwa , że dalsze życie staje się 
utrapieniem. Niektórzy w tym przypadku pragną już umrzeć, aby się dalej 
nie męczyć. 

Ale można żyć długo i w pełnym zdrowiu. tym zagadnieniem zajmuje się 
ge r i a t r i a, medycyna starości. Najistotniejszym jej celem i zadaniem jest 
uzdrowienie starości , zbliżenie jej d o ideału starości fizjologicznej, to znaczy 
zdrowej i szczęśliwej, pod obnie jak celem pedialrii jest zdrowie i fizjologicz­
ny, prawidłowy rozwój dziecka . 

Naszym marzeniem jest zdrowa i szczęśliwa starość . Nie spełnia się ono 
samo. W dodatku postępujemy często tak , aby się nie spełniło. Najczęściej 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, że to , co robim y t e r a z, wplywa w dużym 
stopniu na to, co będzie p o t e m. Przewlekłe choroby zwyrodnieniowe, 
upośledzająCe naszą starość, rozpoczynają się ... już w okresie rnIodości. 
Profilaktykę geri atryczną należy zatem stosować przez całe życie· od 
wczesnego dzieciństwa. 

Całkowite wyleczenie przewlekłej choroby na rządowej, np. choroby 
mięśnia sercowego, można osiągnąć nie przez przyjmowanie syntetycznych 
leków, lecz przez gruntowną zmianę trybu życia , w szczególności sposobu 
odżywiania . 

Przekonałem się o tym na sobie. Już w wieku 30 lat leczyłem się na serce. 
Modna by la wtedy szwajcarska corarnina. Choroba nie dokuczala mi 
bardzo, ale stawała się przewlekla. Męczyl mnie większy wysiłek fizyczny. 
Przed okolo 30 laty (gdy robiono nauczycielom małoobrazkowe zdjęcia 
rentgenowskie) , lekarz powiedział mi, że mam wyrażne zwyrodnienie 
mięśnia sercowego. Dokuczała mi często i długo zadyszka. A dziś? Serce 
mam zdrowsze, jak przed 50 laty. Co zrobiłem? Głównie zrzuciłem 

nadwagę, zmieniłem sposób odżywiania się i bardzo dużo chodziłem, 
a także stosowałem zioła z własnego zbioru. Dzięki temu stałem się 

doświadczonym zielarzem i nabrałem pełnego zaufania do d o brych ziół. 
Jeszcze dziś (po złamaniu nogi) robię dziennie _. daleko poza Przemyślem, 
tam gdzie pachną zioła i powietrze -- ponad 5 lun . Pracuję dziennie przy 
ziołach ponad 10 godzin i nie śpię po obiedzie. W ten sposób wyzbyłem się 
innych chorób, nawet podagry (dny), o której móv<i się, że jest niewyleczal­
na. Z natury rzadko denerwuję się i złoszczę na otoczenie. Mówi się , że 

"złość szkodzi piękności" . To zbyt majo! Złość szkodzi bardzo naszemu 
zdrowiu. 

W różnych narządach organizmu gromadzą się powoli, lecz stale, z ł o g i. 
Są to pozostałości różnych pokarmów, wpływające na coraz gorsze 
funkcjonowanie takich narządów, jak serce i naczynia krwionośne, oskrze­
la, żołądek, wątroba, nerki i wiele innych. Nazywamy te złogi metabolika­
mi, szkodliwymi dla zdrowia produktami przemiany meterii. Można je 
przyrównać do popiolu, sadzy i innych resztek opału , które gromadzą się na 
rusztach, w przewodach kominowych i w samym kominie. Od czasu do 
czasu usuwamy je, aby umożliwić palenie i ogrzewanie . 

Nasuwa się pytanie: jak uwolnić orgaruzm od złogów? Pomaga w tym 
właściwe odżywianie się i zioła usprawniające przemianę materii. Nieod­
powiednie pokarmy, to głównie tłuste i smażone mięso i zwierzęce tłuszcze . 

Bez porównania zdrowsze są gotowane mięsa (ryba, wołowina, cielęcina, 
chudy kurczak) i roślinne oleje. Nie strońmy od warzyw i owoców, kasz 
i razowego (czerstwego) pieczywa. 

Oto lista ziół pomagających w prawidłowej przel!lianie materii: ziele 
bratka polnego, krwawnika i ptasiego rdestu , liście brzozy, pokrzywy 
i mniszka, korzenie łopianu i mniszka, owoce dzikiej róży. Z tych ziół 
robimy napary lub odwary. Można je także sproszkować i zjadać, 

rozrobione na papkę z przegotowaną wodą . Najczęściej korzystamy 
z mieszanek ziołowych. Podaję kilka przykładów: 

l) Zmieszać, po równej części wagowej, liście brzozy, pokrzywy i melisy, 
ziele bratka polnego i skrzypu, korzenie mniszka i łopianu . Łyżkę mieszanki 
załać szklanką wody, ogrzewać do zawrzenia, naparzać 15 minut i wypić 
w 2 porcjach , rano i wieczorem. Mieszanka reguluje przemianę materii 
i wzmacnia organizm . ZaJe'ca się ją w okresie zimy i przedwiośnia. 

2)Zmieszać, po 2 części, ziele skrzypu, liście mięty i korzenie łopianu i po 
l części - ziele rdestu ptasiego, kwiaty czarnego bzu, kwiaty chabru i liście 
orzechawłoskiego. Zalać 21yżki ziół 2 szklankami cieplej wody i pozostawić 
na pół godziny do spęcznienia. Ogrzać do zawrzenia, odstawić na 15 minut 
i przecedzić . Wypić w 3 porcjach między posiłkami . Zioła działają 

moczopędnie , przeciwzapalnie i od t r u waj ą c o, zwlaszcza przy doleg­
liwościach nerek i wątroby, a także przy otylości . 

3) Zmieszać, po 2 części, kwiaty stokrotki i tarniny , po I części - ziele 
skrzypu , ziele centurii, naowocnię fasoli , korzenie mniszka i kwiaty 
rumianku . Wsypać do termosu l 1/2 łyżki ziół i wlać 2 szklanki wrzątku. Po. 
godzinie napar do użytku. Wypić w ciągu dnia w 3 porcjach po posiłku. 
Zioła usuwają zaparcia, pomagają w walce z otyłością i w przewlekłym 
nieżycie jelit. 

Do usuwania złogów przyczyniają się także zioła m o c z o p ę d'n e. Oto 
ich lista: brzoza, skrzyp, jałowiec, tatarak, nawłoć, bratek, tarnina, akacja, 
jarzębina, lebiodka, strączki fasoli, liście poziomki, wrzos, łopian, tatarak, 
dzika róża, głóg, seler i pietruszka. 

Na wyzbycie się szkodliwych złogów mają też bardzo wyraźny wpływ 
systematyczne "głodówki" . O tym w następnym odcinku . 
, JÓZEF HA WLlCKl 
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UNIA 
DEMOKRATYCZNA 

jest za Polską: jestem za! 
- silną wolnością swych obywateli; wateli, administrację; 

- opartą o wartości chrześcijańskie; - - podejmującą głęboką refonnę administracji; 
~- szanującą zasady niezaleŻI1óści i współpracy 

Kościoła i państwa; 
-- dążącą do nowoczesnego rolnictwa; 
- otaczającą opieką kulturę, oświatę i szkolnictwo; 

-- posiadającą mądry i silny parlament, sprawny - rozwijającą opiekę socjalną i służbę zdrowia; 
rząd oraz nowoczesną służebną wobec oby- -- budującą demokracje lokalne. 

Jeśli jesteś za tymi wartościami, jesteś za Unią Demokratyczną. 27października 
oddaj swój glos na listę 54. 

N asi kandydaci 
do Senatu 

ANNA BARANOWSKA-BIL­
SKA, lat 62. Urodziła się w Ja­
rosławiu. Ukończyła studia lekars­
kie w poznańskiej Akademii Medy: 
cznej. Staż specjalistyczny w dzie­
dzinie położnictwa i ginekologii od­
była w Klinice Chorób Kobiecych 
Pomorskiej Akademii :vtedycznej 
w Szczecinie_ Pracowała na różnych 
stanowiskach w szpitalach w Bar­
winku, Lubaczowie, Dynowie 
i Przemyśłu. Niezłomnie walczyła 
o zgodność etyki lekarskiej z zasa­
dami moralności chrześcijańskiej. 

W ł980 r. związała się z "Solidar­
nością", a w ł989 z ruchem komi­
tetów obywatelskich. Jest radną 

w Dynowie i delegatem do Wo­
jewódzkiego Sejmik u Samorządo­
wego. Na liście do Senatu znajduje 
się na l mieJscu. 

PAWEŁ JE/{SKI, lat 37. Uro· 
dził się w Przemyślu. Jest inżynie­
rem-mechanikiem, absołwentem 
Połitechniki Rzeszowskiej. Od 197!l 
r. pracował w zakładach Automaty­
ki "Mera-Polna" na stanowisku 
konstruktora. W 19113 r. założył 
Spółdzielnię Mieszkaniową "Meta­
lowiec", której do dziś jest preze­
sem. Brał udział w opracowaniu 
miejskiego planu ogólnego i planów 
szczegółowych zagospodarowania 
przestrzennego Przemyśla do roku 
2000. Jest członkiem Stowarzysze­
nia Inżynierów Mechaników Pol­
skich i Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa, 
a także instruktorem Związku Har­
cerstwa Połskiego. Na liście do Se­
natu znajduje się na 4 miejscu. 
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N asi kandydaci do Sejmu 
lista 54 

JANUSZ ONYSZKIEWICZ, 

lat 54. Urodził się we Lwowie, wy­

chował w Przemyślu. Absolwent 

Wydziału Matematyki Uniwersyte­

tu Warszawskiego, tam również się 

doktoryzowaL Autor wielu książek 
i prac naukowych. Wykladal nie 

tylko w Warszawie, ałe też m. in. 

w Londynie, Paryżu, Oxfordzie, 

Kabulu i Islamabad zie_ W InO r. 

został członkiem Prezydium 

Zarządu Regionu NSZZ "Solidar­
ność", a następnie rzecznikiem pra­

sowym tego związku. W stanie wo­

jennym internowany. Uczestnik ob­

rad "okrągłego stołu". Od 1989 r. 

poseł na Sejm z listy "solidar­

nościowej". Pełni urząd wiceminist­

ra obrony narodowej. 

ANDRZEJ NOWOWIEJSKI, 

lat 3'.1. Ukończył Wydzial Prawa 

Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po 

studiach podjął pracę w Zakładzie 

Ubezpiecz~ń Społecznych, począt­

kował jako referent, a następnie 

kierownik wydziału. W łatach 

I '.I!!(}81 pełnil funkcję przewod­

niczącego Komisji Zakładowej 

NSZZ "Sołidarność". W 1'.1'.10 r., 

w wyniku konkursu, został dyrek­

torem Oddziału ZUS w Przcwors­

ku. Mieszka w Jarosławiu_ 

KAZIMIERZ BORCZ, lat :15. 

Ukończył prawo na Uniwersytecie 

Marii Curie-Skłodowskiej w Lub­

linie_ Po od byciu aplikacji radcows­

kiej, pracował jako radca prawny 

w Przeworsk u i Jarosławiu_ W 1'.111'.1 

r. wspóh.worzył na tamtym terenie 

ruch komitetów obywatelskich_ Od 

czerwca 1990 r. jest burmistrzem 

Przeworska_ Pełni funkcję wice­

przewodniczącego Regionalnej Ra­

dy Unii Demokratycznej w Prze-

,myślu_ Mieszka w Przeworsku_ 

WIESŁA W BEK, lat 3H_ 
Ukończył Wydział Połonistyki Uni­
wersytetu Jagiellońskiego_ W cza­

sie studiów zaangażował się w dzia­
łaJnosc konspiracyjną_ W ł '.IHO r. 

Iwiązal się z NSZZ "Sołidarność" 
w Gorzowie Wielkopolskim. 
W I 'JH'.I r. współorganizował Komi­

tet Ooywatełski w Lubaczowie, 
a nast~nie wszedł w skład Forum 

Prawicy Demokratycznej_ Po wy­

oorach samorządowych został our­
mistrzem Luoaczowa_ Jest człon­

kiem Rady Krajowej Unii Demo­

k ratyc/.nej. M ieszka w Lu baczowie_ 

G-204 
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CHRZESCIJANSKA 
DEMOKRACJA 

nadzieją wszystkich 
Polaków 

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
to obecność wartości chrześcijańskich w życiu społecznym, 
to wierność zasadom etyki w polityce, 
to społeczna gospodarka rynkowa. 

CHRZEŚ~IJAŃSKA DEMOKRACJA w oparciu o narodowe, 
oryginalne programy doprowadziła do dobrobytu wiełe krajów, 
zapewniając harmonijny rozwój wszystkich dziedzin życia. Wychodząc 
z duchowych i etycznych wartości chrześcijalistwa, kierując się naucza­
niem spolecznym Kościoła, jednocząca się Polska Chrześcijańska ~mo­
kracja pragnie budować spoleczeństwo ludzi wolnych i odpowiedzialnych 
za los wspólnoty rodzinnej, lokalnej, narodowej i ogólnoludzkiej. 

Polski program gospodarczy, proponowany przez CH RZEŚCI­
JAŃSKĄ DEMOKRACJĘ, oparty na doświadczeniach krajów 
rządzonych przez chadecję, pozwołi zbudowac Polskę zapewniając,! 
godne warunki życia wszystkim obywatelom_ 

Postulujemy w szczegółności: 
uwłaszczenie społeczetlstwa i uprzywilejowanie rodzinnej przed­

siębiorczości, 

wprowadzenie zdrowego pieniądza i obniżenie kosztów kredytu, 
wprowadzenie stabiłnego systemu podatkowego uwzględniającego 

stan rodzinny i zaangażowanie w tworzenie nowych miejsc pracy, 
zapewnienie pełnego zatrudnienia, 
łikwidację biurokratycznego systemu zarządzania państwem i gos-

podarką narodową, 

godziwy poziom życia emerytów i rencistów, 
zapewnienie rynków zbytu dla produkcji rolnej, 
przeciwdziałanie szerzącej się korupcji, 
wprowadzenie nieuleżnej kontroli antymonopolowej z szerokimi 

uprawnieniami do zwalczania nieuczciwej konkurencji_ 

Chrześcijańska Demokracja. prezentująca li~tę wyborczą nr 7, propo­
nuje państwo, w którym niepodlegl~, suwerennoŚĆ, integraln~ teryto­
rialna, praworządność i demokracja SIł wartościami nienaruszalnymi. 

Celem CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI jest Połska bez 
dyktatury, bez oocej dominacji, oez niesprawiedłiwości społecznej. 

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA proponuje: 
Polskę bez wyzysku i bezrobocia, 
Połskę bez starego portfela i głodowych zasiłków, 
Polskę bez afer i korupcji_ 

Taka Polska to Twoja Polska. 

L EUGENIUSZ OPACKI 

2_ TERESA KOTYLAK 

J. LUTOSLAW STACHOWSKł 

4. ST ANISŁA W RYSZ 

5_ KAZIMIERZ TWARÓG 

6_ TADEUSZ TUREK 

7. WłESŁAW MARSZAŁEK 

H_ JÓZEF KALlNOWSKł 

'.1_ JAN JUSZCZAK 

Potrzehujemy Ciehie. Glosuj na 

listę nr 7. Program kandydatów 

listy nr 7 to Twój program. 

Okręgowy Komitet Wyborczy Chrześcijańska 

Demokracja mieści się w Przemyślu, ul. Za­
mkowa 1. 

Serdecznie zapraszamy na spotkania z kandydatami do 

Sejmu RP wytypowanymi przez CHRZ~ŚCIJAŃSKĄ 

DEMOKRACJĘ· 

Poznaj nasz program, poznaj naszych kandydatów. Glosuj 

na listę 7. 
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@OJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 

TAK DALEJ BYĆ NIE MOŻE! 
Minęły już dwa lata od chwili, gdy wywodzące się z "Solidarności" sily polityczne przejęły 

odpowiedzialność za przyszłość Polski. W tym czasie produkcja przemysłowa spadła o ponad 40 
%, o 1;3 zmalało wynagrodzenie realne, bez pracy pozostaje prawie 2 mln osób, państwowe 
zakłady doprowadzono potlatkami do progu bankructwa, rolnicy nie mogą sprzedać swoich 
towarów, nie osiągnięto żadnego postępu w restrukturyzacji gospodarki, Uczba oddanych 
mieszkań spadła do poziomu z lat pięćdziesiątych, załamuje się system oświaty i ochrony zdrowia, 
wielkie grupy ludzi zostały zepchnięte poniżej granicy ubóstwa. Jednocześnie ujawniają się afery 
i grabieże majątku narodowego o niebywałych rozmiarach. 

B ezprecedensowy we współczesnej Euro­
pie upadek gospodarki Polski w ostat­

nich dwóch latach jest spowodowany: 
• wyborem niewłaściwej koncepcji polity­

ki gospodarczej opartej na doktrynie liberaliz­
mu. Polska płaci ogromną cenę za złudzenia 
rządzących, którzy zakładali, że "niewidzial­
na ręka rynku" i polityka monetarystyczna 
zapewnią równowagę i rozwój gospodarczy. 
Ponosimy konsekwencje przyjęcia przez obóz 
solidarnościowy, i wyłonione przez niego dwa 
kolejne rządy, dyktatu Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego; 

• zacietrzewienim politycznym i niekom­
petencją znacznej części elit rządzących, które 
kierując się przeświadczeniem, że II Rzeczpo­
spolita może powstać tylko na gruzach PRL, 
niszczą także to, co było dobre oraz to co 
można ulepszyć lub naprawić. 

T AK DALEJ BYĆ NIE MOŻE! Trzeba 

położyć kres procesom degradacji Polski i po­
lityce nie liczącej się z interesami ludzi pracy. 

Aby nastąpił zwrot, konieczna jest w par­
lamencie silna, dysponująca poparciem spo­
łecznym reprezentacja lewicy. 

Nasi parlamentarzyści podejmą zdecydo­
wane działania na rzecz: 

• rozwoju i ugruntowania demokracji 
w Polsce, zapobieżenia niebezpieczeństwu 

rządów autorytarnych; 
• zmiany polityki gospodarczej, aby zaha­

mować degradację gospodarczą Polski; 
• budowy trwałych podstaw gospodarki 

rynkowej, o jasno określonych strategicznych 
celach rozwoju, dającej Polsce szansę zbli­
żenia się do poziomu krajów rozwiniętych; 

• stworzenia polityki społecznej kierującej 
się zasadami sprawiedliwości, nie będącej 
fonną jahnużny; 

• umocnienia bezpieczeństwa i suweren­
ności państwa. 

JAK GLOSOWAĆ? 
WYBORCO! W lokalu wyborczym otrzymasz dwie karty do głosowania: 

- do SEJMU 
- do SENATU 

Jeżeli zdecydowałeś się głosować na knadydatów SOJUSZU LEWICY DEMO-
KRATYCZNEJ do Sejmu to: 

KANDYDACI DO SEJMU 

Z RAMIENIA SOJUSZU LEWICY 

DEMOKRATYCZNEJ 

Z WOJ. PRZEMYSKIEGO 

BRONISLAWABAJOR lal 52, STANISLAW.MACH -- lal 34, 
rolnik, zam. w Piganach (gm. Sienia- kolejarz, zam. w Przemyślu. 
wa). 

- odszukaj listę nr 60, jest to lista kandydatów naszego SOJUSZU KR YSTIAN MI RSKI -- lal 39, HENRYK PELC - lat 56, inż. 
-wybierzjednego kandydata i przy jego nazwisku, z lewej strony, postaw znąk "X". prawnik, zam. w Przemyślu. chemik, zam. w Przeworsku. 

Tak głosując, oddasz swój głos na kandydatów SOJUSZU LEWICY DEMO-
KRATYCZNEJ i wskażesz jednocześnie preferowanego przez siebie kandydata 'z tej KANDYDAT DO SENATU 
listy. 

Na senackiej liście do głosowania odszukaj nazwisko naszego kandydata - STA- Z RAMIENIA SOJUSZU LEWICY 
NISŁA WA WRÓBLA - i przy nim, z prawej strony, postaw znak "X". 

DO LUDZI LEWICY! 
Zwracamy się do wszystkich tych, 

którym bliskie są zasady i wartości 
lewicy, do ludzi, którzy "serce mają po 

lewej stronie", do tych członków b. 
PZPR, którzy byli i nie przestali być 
lewicowymi. 

. Polska znalazła się na zakręcie his­
torii. Polska znalazła się w niebez­
pieczeństwie ! Władza zacietrzewionej 

i niekompetentnej prawicy, poprzez 
wybór niewłaściwej koncepcji polityki 
gospodarczej, doprowadziła do bez­
precedensowego we współczesnej Eu­

ropie upadku gospodarki Polski. Naj­
wyższy czas powiedzieć NIE siłom 

konserwatywnym prowadzącym kraj 

drogą nędzy i ubóstwa ogromnej 
większości Polaków, drogą wewnęt­
rznych waśni i nienawiści, nietoleran­
cji i prześladowania za wczorajszą· 

przynależność i dzisiejsze poglądy. 

Jest taki czas - czas wyborów par­
lamentarnych ! 

Prosimy Was o pomoc - wsparcie 
listy nr 60 Sojuszu Lewicy Demokra­
tycznej. Pomóżcie naszym kandyda­
tom na posłów i senatorów. 

Pomóżcie sobie! 
OKRĘGOWY SZTAB 

WYBORCZY 
SOJUSZU LEWICY 

DEMOKRATYCZNEJ 
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DEMOKRATYCZNEJ 

Z WOJ. PRZEMYSKIEGO 

STAN1SLA w WRÓBEL lat 36, 

specjalista ds, przeciwpożarowych 

w Przedsiębiorstwie Przemysłu Zbo­

żowo-Młynarskiego "PZZ" w Ja· 

rosławiu, zam. w Jarosławiu. 



Wiadomości sportowe 
Polska - ZSRR 

w Przemyślu? 
Wierzyć SIę nie chce, ale na­

prawdę chcą w Przemyślu zagrać 

piłkarscy ołdboje Rzeczypospoli­

tej i Związk u Radzieckiego. Swe­

go rodzaju "pośrednikiem" w or­

ganizacji ewentualnego spotka­

nia był sędzia klasy międzynaro­

dowej p . Zygmunt Zi~ber. Zapy­

tany o realność całego przed­

sięwzięcia, powiedział nam, że 

taki mecz mógłby odbyć się już 

w listopadzie br., a gdyby wa-

runki atmosferyczne byly 

wówczas nieodpowiednie, to 

wiosną przyszłego roku. Koszty 

organizacyjne (ok . 20 młn zł) 

sprowadzają się praktycznie do 

zorganizowania towarzyskiego 

bankietu, na którym dawne 

sławy z europejskich i świato­

wych stadionów mogłyby po-o 

wspominać, jak to mówią, stare 

dobre czasy. Chętni sponsorzy 

mogą liczyć na reklamę w telewi-

X Memoriał A. Cieszyńskiego 

WSZYSCY ZOSTALI ZWYCIĘZCAMI 
Udaną imprezą - na zakończenie 

lekkoatletycznego sezonu . był X Me· 
moriał Andrzeja Cieszyńskiego, zorga· 
nizowany przez działaczy Zarządu Wo­
jewódzkiego TKKF przy współpracy 
m.in. z: KKS Czuwaj, Szpitalem Jedno­
specjalistycznym w Żurawicy, 
Zarządem Regionu "Solidarność", 

Wodnym Ochotniczym Pogotowiem 
Ratunkowym, Wojewódzką Federacją 
Sportu, ZW SZS, KS Polbut, spon· 
sorem · Stanisławem Paluchem i re-

Z żałobnej karty 

dakcją .. Pogranicza". W zawodach, 
przeprowadzonych ku czci przed· 
wcześnie zmarłego , zasłużonego zawo­
dnika, trenera, działacza i popularyza· 
tora biegów po zdrowie, wzięło udział 
ponad 600 biegaczy i biegaczek, m. in . 
z Rzeszowa, Pabianic, Sanoka, Kros· 
na, Ustrzyk Dolnych . Licznie reprezen· 
towana była młodzież. Na trasę wyru. 
szył też mieszkaniec USA - Adam 
Maślanka, pochodzący z Tarnobrzega . 
Najstarszym uczestnikiem imprezy był 

HENRYK ANDRUSZeZYSZYN 
W okresie swojej młodości imponował niezwykłą sprawnością. Jeszcze do 

dziś Jego koledzy i znajomi wspominają , jak wzbudzał powszechny podziw, 

wykonując na jednej ręce .. stójkę" na restauracyjnym stoliku. W latach 

pięćdziesiątych należał do ścisłej LZS·owskiej czołówki sztangistów 

w najlżejszych kategoriach wagowych. Podczas międzynarodowego spot· 

kania, rozegranego w Drohobyczu pomiędzy reprezentacją obwodu łwows· 

kiego i województwa rzeszowskiego, jako jedyny z polskiej ekipy odniósł 

zwycięstwo. Posiadał pierwszą klasę sportową, uzyskaną w 1958 roku. 

Henryk Andruszezyszyn odszedł od nas w wieku 621at, nie nacieszywszy się 

nawet pierwszą emeryturą , do pobrania której zabrakło mu załedwie trzech 

dni. Umarł, jak żył. W biegu. Wieloletni ciężarowiec i akrobata, sędzia 
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zji, gdyż ta z pewnością zjawiłaby 

się na meczu . Kto to "kupi"? .. 

Gdyby znaleźli się kolejni 

sponsorzy , mogli byśmy w 

przyszłym roku pokusić się 

również o organizację meczu na­

rodowych reprezentacji juniorów 

np. Polski i Szwajcarii (juniorzy 

do lat 16), w której jak wiemy 

występuje już wychowanek 

Polnej Paweł Załoga. Przy dobrej 

organizacji i frekwencji, która nie 

powinna zawieść, koszty przed­

sięwzięcia powinny zwrócić się 

z nawiązką. 

(bz.) 

71-letni Edward Kusik z Błotnicy (woj . 
łeszczyńskie), który na memoriał do 
Przemyśla przyjechał już po raz ósmy. 
Największe zainteresowanie wśród 

widzów wzbudził bieg główny na dys­
tansie ok . 15 km, wiodący z Korytnik, 
wzdłuż Sanu, do przystani wodnej . Ry­
walizowało w nim 21 mężczyzn i 5 ko­
biet. Pierwszy linię mety, z wyraźną 
przewagą, minął Edmund Kramarz 
(Krośnianka) , wyprzedzając Krzyszto­
fa Ćwikłę (Stal Mielec), Edmunda Kas· 
perowicza (Karpaty Krosno), Ryszar­
da Pisiaka (Sanok), Grzegorza Olek­
syka (Ustrzyki Dolne) i Stanisława 

Grabskiego (Rzeszów). Natomiast 
wśród pań bezkonkurencyjna okazała 
się czołowa połska biegaczka na 

Horyniec 
najlepszy 

Reprezentanci sześciu klubów wzięli 
udział w mistrzostwach województwa 
LZS w warcabach l OO·polowych w ka­
tegorii seniorów, które odbyły się 
w Jarosławiu. Wśród mężczyzn trium· 
fował Bronisław Szpiłyk z LZS 
Kańczuga przed Kazimierzem Arci· 
szewskim (Unia Horyniec) i Kazimie­
rzem Szpiłykiem (LZS Gać), a w gro­
nie kobiet - Renata Rymarowicz, 
która wyprzedziła Ewę Motykę i Ewę 
Tarnawską (wszystkie z Unii Hory· 
niec). Poza przedstawicielami wspo­
mnianych klubów, startowali również 
zawodnicy ZSR Plon Oleszyce, LZS 
Legia Oleszyce oraz LZS Jarosław. 

(lUtym.) 

dłuższych dystansach Izabella Zators· 
ka (Krośnianka), która w ogóle była 
siódma w tym biegu. W dalszej kolej· 
ności przybiegły za nią: Janina Ro· 
siiiska (Pabianice), Krystyna Wo­
łańczyk, Małgorzata Malec (obie Juve­
nia Przemyśl) i Renata Grabska 
(Rzeszów). 

Najliczniej obsadzony był "bieg po 
odznakę" na 800 metrów, w którym 
wystartowałi uczniowie szkół podsta· 
wowych . Czołowe miejsca w nim zajęli: 
d zi e wczęt a - l . Małgorzata Głogo­
wska (SP 15 Przemyśl), 2. Marzena 
Wnęk (TKKF Cieszanów), 3. Marioła 
Gierula, 4. Joanna Kurasz (obie SP 15 
Przemyśl), 5. Agnieszka Gawrońska 
(SP Wercbrata), 6. Ewa Pachuta (SP 15 
Przemyśl); c b ł op c y . 1. Janusz Kut 
(TKKF Cieszanów), 2. Krzysztof 
Błażkowski (SP ł4 Przemyśl), 3. Artur ' 
KuJda (SP 8 Sanok), 4 . Marcin Tulej 
(SP 14 Przemyśl), 5. Paweł Ochendusz· 
ko (SP 15 Przemyśl), 6. Marcin Chuch · 
ra (SP 13 Przemyśl). 

A oto najlepsi na pozostałych dys­
tansach: oraz przedstawiciele naszego 
województwa, którzy zajęli czołowe lo­
katy młodziczki l km - l. Agata 
Nogaj (Krośnianka), 3. Maria Kełler 
(SP Werchrata), 5. Monika Łagoda, 6. 
Agnieszka Jerzmanowska (obieTKKF 
Cieszanów); młodzicy 1,5 km l. 
Paweł Żurawski (SP 4 Przemyśl), 2. 
Marcin M ałaj , 3. Krzysztof Chrobak 
(obaj SP 15 Przemyśl); j u n i o r k i 1,5 
km - l. Iwona Wawro, 2. Iwona 
Duńska, 3. Marzena Foks (wszystkie 
Juvenia Przemyśl); j u n i o r z y 2 km 
... 1. Mariusz Zajdel (Krośnianka), 5. 

Jacek Kurasz (ZSG Przemyśl) . 

Wśród wręczających puchary i na· 
grody rzeczowe znajdowała się żona 

A. Cieszyńskiego i jego córka. 
(W.) 

i działacz sportowy, związany m.in. z LZS-owskimi klubami Radymna 

i Jarosławia, przemyską Polonią, a ostatnio z Polbutem. Człowiek szlachetny 

i uczynny, imponujący życzliwością i łagodnym usposobieniem. Dusza 

każdego towarzystwa. 

Studiował na Akademii Górniczo-Hutniczej i na Wydziale Zootechniki 

Akademii Rolniczej w Krakowie. Swą pierwszą pracę zawodową podjął 

w 1952 roku. Był sekretarzem Zarządu Powiatowego Związku Samopomocy 

Chłopskiej w Jarosławiu. Pracował też w Radymnie i przemyskich zakładach 

przemysłu terenowego. W ostatnich latach swego życia byl zatrudniony 

w ZaJkładach Metalowych "Elektromet" w Przemyślu. 

Za wybitne zasługi położone dla rozwoju sportu ciężarowego 

H. Andruszezyszyn wyróżniony został w 1968 rok u odznaką "Zasłużony 

dzialacz PZPC". Po przejściu na emeryturę marzył o pracy na działce. 

Tymczasem nagła śmierć zabrała go na swoje poletko, zapewniając mu 

wieczny spokój, pogrążywszy w smutku Jego żonę, dwóch synów i córkę, 

kolegów, znajomych, sportowców i działaczy . 

Żegnaj, panie Heniu' 

Widziane z hoku 

Mądry 

JKS 
po szkodzie? 

Trzech kolejnych porażek 
doznali trzecioligowi pi/karze 
Jaros/awskiego K/ubu Spor­
towego, tracąc dwukrotnie 
punkty przed w/amą widow­
nią - ze Świtem Krzeszowi· 
ce 1:3 i !zo/atorem Bogu­
chwała / :3 oraz na wyjeździe 
z Czuwajem PrzemyJI 0:3. 
Po tej sromotnej serii, z wyso­
kiego, drugiego miejsca spa­
dli oni aż na dziesiąte i mają 
już tylko nie znaczną punk­
tową przewagę nad "czer­
woną /atarnią " rozgrywek. 
Wiele wskazuje na to, że 
w najbliższej perspektywie 
czeka ich niezwykle trudne 
zadanie związane z wydosta­
niem się z dolnych rejonów 
tabeli. Zawodnicy J KS bo­
wiem grają ostatnio nie tylko 
źle, ale jakby byli święcie 
przekonani, że potrafią na 
boisku już wszystko i nie ma 
na nich silnych. Co więcej 
- nie mogąc, czy nie chcąc, 
pogodzić się z porażką 
- niektórzy z nich wyraźnie 
nie potrafią opanować swoich 
nerwów. Stąd też momentami 
bruta[na gra, ustawiczne dys­
kusje z arbit.rami.jaule i prze­
pychanki. Swiadkami takich 
.. obrazków" byli m.in. liczni 
widzowie przybyli na wo­
jewódzkie derby, rozegrane 
w Przemyślu. 

W tym meczu jaros/awia­
nie stracili nie tylko punkty 
i częściowo pi/karski honor, 
ale także ujrzeli dwie czer­
wone kartki. Pierwszą otrzy­
mai bramkarz Kulpa, który 
sfaulował, będącego w sytua­
cji "sam na sam "Sakowskie­
go . Drugą natomiast pokazd­
no - zupelnie zasłużenie 
- Halbinie, który staral się 
.. pouczać" sędziego, uży­
wając przy tym niecenzural­
nych słów. Niewiele brako­
wało, żeby czerwony kartonik 
ujrzałjeszcze Kawecki, przyj­
mujący - zwłaszcza w pierw­
szej połowie - pozy rozkap­
ryszonej primahaleriny. Za­
równo jego postawa, jak 
i wielu innych jarosławskich 
pi/karzy, nie mogla przyparć 
do gustu przemyskiej publicz­
ności. Nie zaakceptują jej 
również i na innych stadio· 
nach. lo tym mu.fzą wiedzieć 
nie tylko futholi.fci, ale także 
szkoleniowcy i działacze 
J KS. lm wczdniej, tym le­
piej. 

Czy J KS zmądrzeje po 
szkodzie? Przekonamy się 
o tym po jego kolejnych me­
czach. Jest nadzieja, że .. zim­
ny prysznic " , jakim nie­
wątpliwie są dla tej drużyny 
trzy, doznane pod rząd, po­
rażki oraz absencja w kilku 
spotkaniach Kulpy i Halbiny, 
podziała na nią skutecznie. 

RAFAŁ BURY 
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PIŁKA RĘCZNA 

I LIGA 
JKS - AZS Wrocław 17:17 (13:13). Najlepszy występ jarosławianek w I rundzie 

rozgrywek. Zaskoczyły one lidera niesłychan, ambicją i wolą walki, a Przy odrobinie 
sz.ęścia mogły wygrać, Fyby egzekwujljC8 w ostatniej sekundzie (!) meczu rzut karny 
Kowalenko wykonała go bardziej precyzyjnie. BramkI: Kowalenko 7, K~zior 6, 
Siczkowa 6, Zarzycka 4, Bury 3 i Jarosz l. Po I rundzie prowadzi AZS Wrocław z 13 
pkt., a JKS plasuje si~ na 6 miejacu z dorobkiem 3 pkt. 

D LIGA 
GónA. Złotoryja - CZUWAJ l4:l5. Kolejne zasłużone, choć ciężko wywalczone 

2 punkty "kolejarzy" umacniające ich na pozycji lidera grupy z perspektywą walki 
o ekstraklasę. BnmJd: Sokołow 8, GIldek 6, Sura 4, Halicz 3, Afiański 2, Szczukin 
i Trzcinka po l. 

PIŁKA~OŻNA 
illLIGA 

CZUWAJ -Sri Kruszowioe 3:2 (Sakowski w 11 i 43 oraz Pstrąg w 68 min.). Do 70 
min. zanosiło Ii~ na pogrom gości, którzy w końcówce - wykorzystując nonsza.lancj~ 
w grze i lekceważące ich "nastawienie" gospodarzy - przej~li inicjatyw~ omalże nie 
doprowadzając do remisu. 

Zelma- - J K S 2:1 (Karpin w 26). W ostatniej minucie prysły nadzieje jarosławian 
na l punkt. Mimo to, cieszyć powinny widoczne już w Rzeszowie wyraźne symptomy 
wychodzenia zespołu z kryzysu. 

Po 11 kolejce prowadzi: Unia -16 pkt., Czuwaj z 14 pkt. jest piąty, a JKS (8 pkt.) 
jedenasty. StnieI~: ~kiewicz i Sakowski po 5, Mikulec - 4, Pstrąg i Karpin po 3. 

KLASA ,,R" 
SPOMASZ-DYNOVIA3:1 (E. Słysz 2, Kroitor--'-Pinda). Najpierw dwie idealne 

o~e zmarnowali golcie, później warunki dyktował Spomasz (3:0 w 40 min.), ale do 
pogromu lidera nie dos71o. Inna sprawa, że ~ wypaczyła ulewa. 

MOTOR- Nafta JuIo 4:0 (D. Jarach, Anwaler, Bach, Pasterski). Nareszcie dobry 
występ przemyślan, grających mądrze taktycznie, szybko i skutecznie. 

Potu6 Ldajlk - POLONIA-POLNA 3:0. Prezentujący od tygodni "kameleono­
wy" futbol poloniici nie mieli nic do powiedzenia, ustępujlIc rywalom pod każdym 
wzgl~em. 

LechIa StdzIa6w - BUDOWLANI 1:0. Oprócz ambicji potrzebna jest jeszcze 
radymnianom umiej~too&ć strzelania bramek. • 

Po 14 kolejce prowadzi Pogoń - 23 przed Dynovią - 22 i SpomallZCIll - 20 pkt. 
Polonia i Motor (po 15 pkt.) zajmują 8 i 9, a Budowlani (8 pkt.) 15 loka~. StnieI~: 
Pinda - 14, Węgrzyn - 8, E. Słysz - 6, Buczkowski i Pawliszak po 5 oraz Banu 
i Romaniuk po 4. 

Llaaj1mlorów (w nawiasach młodszych): CZUWAJ - Technik Ropczyce 2:1, IKS 
- Unia N. S. 4:1 (2:0). 

KLASA "W" 
Swifłolllowa - Orzeł 0:1 (Drzystek), Sblboo - Gać 1:1 (M. Hajduk - W. Dromar 

2), LMzkl - Gulewc:zyua 0:1 (Ficek), lAIkawIec - Piast 2:0 (A. Sanok, L. 
Krzyszkowski), Cewków -Lęk 1:0 (Z. Jabłoński), turawlmk.a - Poion.la D 1:1 
(Klepacki - Kosmyk), CzarnI - PIlIlIIi 4:2, Roztocze - Szówsko 0:0. Mea: Oruł 
- Gać (0:0) z 6 bm. zweryfikowano na 3:0 vo dla Orla (gra nieuprawnionego 
zawodnika). Po 12 kolejce prowadzi Orzeł - 19 przed Lukawoem - 17 oraz 
Cewkowern -15 pkt. Str:lJelcy: Palczyński -9, J~rzejec - 8, Stańko i Dmitrzak po 
7, Weselak, Polucha i A. Dobrowolski po 6 goli. 

Llaajaalorów: Kaszyce - Laszki 3:0 vo, Spomasz - Piast 3:0, Dynovia - Sieni awa 
7:0, Pogoń - Orzeł 0:4. -

KLASA "A" 
Wyszatycc -Czuwaj n 1:4, Medyka - Swi~tel:O, Kaszyce - Skoloszó-.y 5:1 (gr. 

1), JKS n - Morawsko 3:4 (gr. D), Urzejowicc - Żurawiczki 2:1, Gorliczyna 
-Pelkinie 0:0, Krzeczowice - Hawlowice 0:3 (gr. li), Krowica - Płazów 4:1, 
Dzik6w Stary - Nowe Sioło 2:2, Basznia -ZalukO:2, OlesZyce - Dacbn6w 1:1, 
Lisie Jamy - Mi~kisz Nowy 1:1, Miodów - Horyniec 3:3 (gr. IV). Uzupełnienie 
W)'IIików z 13 bm.: Skoloszów - Hruszowicc 0:0, Krówniki - Medyka ,2:1 (gr. I), 
Zapałów - Prucbnik 4:0, Roźwlenica - ~eicie 1:0, Wysock - Dobkowice I: l 
CJr. D); Hawłowice - Gorliczyna 1 :4, Pelldnie - Gorzyce 3:3 (gr. llI); Płazów 
- Mlod6w 4:2, Mi~kisz - Oleazyce 1:1, Dach6w - Basznia 3:0, Zaluie - Dzik6w 
1:0, Nowe Sioło - Krowica 4:1 CJr.1V). 

KOSZYKÓWKA 
KLASA "M" 

Saiony: Parafie Łańcut - POLONIA 56:142; jImIorzy: MKS ZNICZ JA­
ROSLAW - Hutnik Kraków 64:80 (najwięcej dla Znicza zdobyli: Majcher 24 
i Kubicki 14). 

n BIEG KU CZCI 
PATRONA SZKOŁY 

z.e.pół Szkól Zawodowych w La_czowIe DDII imIł IICL bryJo Józef. KlBłronIa. Jedllll 
z form --ma rocmIq 6mlerd leKo IIobatenldqo dowódcy II DywIzji Plec:boty 
Gór*Jej, który polql Da :deml hllIaaow*Iej, .. jallame IIIql. BIofII w nich vdzi.III 
IPfII1DWq Uół podIt.a-WJch '6redalda. Biet odbył lit Da .""'e 4,5 km - li: Fatw 
do abdI*a l1li Horaja (zajad Da trule Oleayce - Stary DlJków). WzlcIo w nim vdzi.III 
361 l112ł11łD1ków, w tym l1S d:dew~ W JIOSZCZCIIólaych kaleJlorillch wiekowych 
zwydPYU; 

l"OC2Dik lCJ80.79 - Mamna Wn~k (SP Cieszanów), Ryszard Cichliński (SP Lisie 
Jamy); 

l"OC2Dik llJ71.77 - Monika Kościelińska (SP Oleszyce) i Artur Kornaga (SP Lisie 
Jamy); 

l"OC2Dik 19'7~7S - Anna Stupak (ZSZ Lubaczów) i Bartłomiej G6recki (ZSZ 
Lubaczów); 

l"OC2Dik 19'74-73 - Lucyna Cicćka (ZSZ Lubaczów) i Krzysztof Paw luk (LO 
Lubaczów); 

l"OC2Dik 1971-70-Małgorzata Stasik (Brusno) i Andrzej Dobrowolski (Łuk:awiec). 
Fundatorami nagród byli IOjusznicy azkoły: PańltwOwy Zakład l1be2;!ieczcń, Bank 

Spók1zielczy, Zakład Maazyn Budowlanych w Lubaczowie oraz fundacja Jana 
Pawia II. 
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Wieczór z Mazowieckim 
Około 40 osób, reprezentujących lo­

kalny biznes, władze, partie i stronnict­
wa polityczne oraz prasę, spotkało się 
9 bm. w przemyskim GKO z kandy­
dującymido parlamentu przedstawicie­
lami kierownictwa UNIT DEMOKIłA­
TYCZNEJ - byłym premierem TA­
DEUSZEM MAZOWIECKIM oraz 
ministrami jego rządu - W ALDEMA­
REM KUCZYŃSKIM (przekształce­
nia własnościowe) i TADEUSZEM 
SYR YJCzy}(]EM (przemysł). 

Wzbudzający, co zrozumiałe, naj~ 
większe zainteresowanie T. Mazowie­
cki - zapytany o linię polityk.i po 
ewentualnym sukcesie wyborczym 
i stworzeniu nowego rządu - powie­
dział, że najważniejszą sprawą byłaby 
dalsza stabilizacja państwa i usunięcie 
przeszkód, które ją opóźniają. 
- Jeżdżąc po kraju słyszę wiek narze­
kań i słusznych pretensji, ak jest i druga 
strona medalu widać pewne 
"pchnięcie" do przodu, pewien postęp. 
Nie możemy ulegać czarnowidztwu. 
Gdybyśmy wygrali wybory, postawimy 
na prywatny biznes. Potrzebny jest więk­
szy udzial polskiego lobby - grup biz­
nesu, które będą miały bardziej znaczący 
udział w życiu kraju i decydowaniu o jego 
przyszłości ... 

- Brakuje nam czegoś, co można 
nazwać ,,polską polityką gospodarczą ". 
Kraj pogrążony jest w klimacie 
nieszczęJniclwa i katastrofy, i trzeba go 

z tego jak najszybciej wyrwać - mówił 
W. KaczymkJ. - Potrzebna jest idea 
wieOciego "polskiego pchnięcia" na 
Wschód, gdyż tam jest rynek 
przyszłości. Nakży stworzyć formy in­
stytucjonałne i opracować koncepcję te­
go ,,pchnięcia". Bezwzględnie musimy 
kontrolować inflację i polityk( pienięż­
ną, ak potrzebna jest zmiana jej orien­
tacji - ukierunkowana na wspieranie 
tych przedsięwzięć, w których tkwi 
przyszlość, np. pobudzenie aktywności 
inwestycyjnej i kredytowej. Nie wolno 
dopuścić do katastrofalnego załamania 
się sektora państwowego, bo może /O 
mieć nieobliczalne skutki. Są procesy, 
które trzeba zahamować, ajednym z pie­
rwszych zadań jest likwidacja sa­
morządu pracowniczego w tej formie, 
w której akluiJlnie funkcjonuje, gdyż 
uniemożliwia ona sprawny zarząd przed­
siębiorstwem ... 

Tadeusz Syryjczyk wskazywał na ko­
niecmość usprawnienia systemu ban­
kowego i potrzebę tworzenia banków 
lokalnych. Zapytany o plan Balcerowi­
cza odpowiedział, że Unia Demokmty­
cma bierze pelną odpowiedzialność ,,za 
dobre i złe" jego strony.Przymał, że 
popełniony został błąd w pierwszej 
ustawie o zasiłkach dla bezrobotnych, 
której korekty (dotarły do końca drogi 
legislacyjnej) zapowiadają przesunięcie 
środków na aktywne formy zwalczania 
bezrobocia. Potwierdził opinię, że 

"skrępowanie" samorządów gminnych 
i ich nazbytduia zależność od rządowej 
centrali nie służy właściwie idei 5&­

morządności. To efekt niedopracowa­
nej, "ściganej" przyspieszonymi wybo­
rami, ustawy oraz obawy poprzedniej 
ekipy T. Mazowieckiego, iż wiele gmin 
nie poradzi sobie, ~ąc zupełnie samo­
dzielnymi pod każdym względem. 
Doświadczenie wskazuje na koniecz­
noŚĆ umocnienia gmin i zwiększenia ich 
aktywności gospodarczej, także po­
przez tworzenie związków mi~­
gminnych dla realizacji określonych 
celów. Gdyby w wyniku obecnych wy­
borów Unii Demokmtycmej udało się 
stworzyć nowy gabinet, jej starania 
pójdą w tym kierunku. Już w rozmowie 
prywatnej T. Syryjczyk powiedział, iż 
wiele zależeć będzie od zmian w sys­
temie prawa, które niejednokrotnie nie 
nadąża za tempem przemian (mamy 
około 60 ustaw i rozporządzeń z przed­
wojennym rodowodem), komplikując 
ich przebieg. 

To, co mogło się podobać na tym 
spotkaniu (szkoda, że T. Mazowiecki 
musiałje wcześniej zakończyć), to brak 
jakiegokolwiek "nalatywania" na obe­
cny rząd, poczucie odpowiedzialności 
za popełnione wcześniej ~y oraz wy­
soka kultura polityczna dyskusji, czym 
tak wiele walczących o mandaty w par­
lamencie partii i stronnictw dziś nie 
grzeszy. 

ZB 

Czym żyje "Jarlan"? 
- Eksportem - odpowiadaj~ zgod­

nie przewodniczący NSZZ "Solidar­
ność" Zdzisław Chwast. i ZZ Pracow­
ników ZPDz. ,,larIan" Adam OlU. 
- Eksfortem - potwierdza dyrektor 
zakładow Ryszard Dyr. Ta jedność po­
glądów liderów zwi~zkowych odnosi 
się nie tylko do problemów produkcyj­
nych zakładów, lecz także do spraw 
bytowych załogi. Szefowie zwi~zków 
zastrzegaj~ się co prawda, że ceni~ 
sobie odrębność, lecz przyznaj~ jedno­
cześnie, że tam gdzie w grę wchodzi 
interes załogi, obydwa związki łatwo 
dochodzą do porozumienia. 

CO BY PAN WYBRAL? 
Kandydujący na posła (z listy nr 30 

"Solidarność") Zdzisław C h was t a 
waży kaźde wypowiadane słowo. 

Eksperci zachodni mówi 
- twierdzq, że w przemyśle lekkim 
inwestycje przynoszą najszybciej spo­
dziewane zyski. W naszych warunkach 
dochodzq wciąż nowe podatki i nie ma za 
co inwestować. Ostatnio wprowadzono 
świadczenia na rzecz niepelnospraw­
nych. Rozumiemy ich potrzeby, ale jest 
gdzieś granica możliwości finansowych 
przedsiębiorstwa. 

-Do końca rokJ4 mamy zapewnioną 
pracę - dodaje Adam O l a ś. - Mamy 
tei zamówienia na pierwszy lewartał 
przyszlego roku. Ale jak się nie zmieni 
system finaruowania, to działalność 
zakladów może się okazać problemat y-

czna. Moi rozmówcy twierdzą, że w skali 
kraju przemysł lekki obniżył produkcję 
o 50 proc., w "Jarlanie" natomiast 
utrzymuje się ona na dotychczasowym 
poziomie. Nie ma też problemów ze 
zbytem. 90 proc. wyrobów zakupują od­
biorcy zachodni, a mimo to wynikfinon­
sowy zakładu oscyluje w granicach zera. 
Paradoks? 

Na rynkach zachodnich panuje mor­
dercza wręcz konkurencja. "Tygrysy 
wschodu" - tak moi rozmówcy nazy­
wają azjatycki przemysł dziewiarski 
- produkują taniej, gdyż prowadzą 
małe zakłady i mają mniejsze koszty. 
U nas utrzymywany jest sztucmy kurs 
dolara, co nie pozwala na wypracowa­
nie odpowiedniego·zysku. 

A ryoek krajowy, ay jest ja! w pełni 
DasyCODy? 

- Nie mamy informacji, co jest na 
tym rynku atrakcyjne, na co byłoby 
zapotrzebowanie. Ludzie nie kupują na­
szych wyrobów, bo są biedni - mówi A. 
Olaś, a jego kolega z "Solidarności" 
pyta: - Co by pan wybrał: chleb, czy 
sweterek? 

ROBOTA DLA 
GŁUPIEGO ... 

Obydwaj związkowcy twierdzą, że 
,,kielich goryczy" wypełnił się po brzegi 
i każda następna kropla może go prze­
pelnić. - Robota na razie jest 
- twierdzą - ak to robQta dla 
głupiego, zakłady nic z tego nie mają. 

- Przy naszym zbycie - kontynuuje 
A. Olaś - powinniśmy opływać w dosta­
tki, inwstować w elektronikę itp., a my 
zaledwie egzystujemy. - Podobną opi­
nię wyrazi później również dyrektor 
zakładu. 

Praca dla załogi na razie rzeczywiście 
jest. Na 3,5 tys. zatrudnionych zwol-

, niono zaledwie 40, co o,Iaeśla się tu jako 
"kosmetykę". Od dwoch lat zabloko­
wane są przyjęcia, ale w tym roku 
zatrudniono absolwentów szkoły przy­
zakładowej (nie prowadzi już naboru 
ucmiów) w liczbie około 50 osób. Nie 
ograniczono też do tej pory akcji socjal­
nej. Kogo było stać na tzw. wydatki 
towarzyszące, mógł jechać na wczasy. 
Zakłady dopłacały 70 proc. kosztów 
skierowania. 

Bez ograniczeń przebiegała też akcja 
kolonijna. Tu dopłaty sięgały'S5 proc. 
Nadal utrzymywany jest własny ośro­
dek wczasowy w Radawie i kolonijny 
w Lipniku k. Kańczugi. Z dyrekcją 
obydwa związki też z reguły się doga­
dują. Istnieje wprawdzie obecnie róż­
nica poglądów co do wysokości pod-

wyżki za październik, ale obydwie stro­
ny wyrażają przekonanie, że i ten pro­
blem zostanie rozwiązany w drodze 
kompromisu. 

JEŚLI PADNIEMY, 
TO OSTATNI 

Myliłby się jednak ten, kto by sądził, 
że w "Jarlanie" istnieją warunki sielan­
kowe, że ludzie odpowiedzialni za 
zakłady nie mają prawidłowej oceny 
sytuacji. - Produkujemy na eksport 
- mówi dyrektor - bo rynek krajowy 
jest biedny. Jeśli np. inflacja wynosi 
l proc., to popyt na tekstylia spada 
natychmiast o 3 proc. Ponadto sweterek 
ma substytuty, można go łastąpić kami­
ze/lcą, marynarką lub czymkolwiek in­
nym. 

W czasach kiedy istniały kłopoty ze 
zbytem, "Jarlan" wszedł na rynek ra­
dziecki. Następnie (z przyczyn, 
o których nie będziemy tu pisać) prze­
niósł się na rynek amerykański. Ten 
jednak okazał się wkrótce rynkiem 
o bardzo niskim poziomie cen teks­
tyliów i wysokiej konkurencji. W rezul­
tacie znaleziono odbiorców na zachod­
nich rynkach europejskich, których wy­
mogi ,,Jarlan" jest 'w stanie w pełni 
zaspokoić. 

Nie ma jednak pewności zamówień. 
- W każdej chwili może nam grofić 
brak zbytu - mówi dyrektor. - Pozos­
taje jeszcze rynek krajowy, o którego 
możliwościach już wspomiano. Ponad­
to nie ma dziś w kraju sklepów typowo 
dziewiarskich, które by składały 
większe zamówienia. 

- Do nas zewsząd dakko - kon­
tynuuje mój rozmówca. - Właścicie­
lom prywatnych skłepików nie opłaci się 
przyjeżdiać da Jarosławia po 50 sztuk 
naszych wyrobów. A zakłady produ­
kujące 4 mln ~ztuk wyrobów rocznie, nie 
mogą być dystrybutorem dQ tysięcy 
małych sklepików. 

W Polsce brak jest wielkich domów 
towarowych. Handel przechodzi grun­
towną rekonstrukcję, a przemysł lekki, 
w tym również ,,Jarlan", pozostaje 
w strukturach nie zmienionych. Wszys­
tko to sprawia, że los jego nie jest 
pewny. Przedsiębiorstwo się nie roz-. 
wija, brakuje pieniędzy na inwestycje. 
Jeśli w roku ubiegłym zainwestowano 
jeszcze około jednego miliona dolarów, 
to w roku bieżącym ani centa. Mimo to 
dyrektor nie traci optymiznJ,u. - Jeśli 
zaklady naszego pionu będą padać, to 
my będziemy ostatni. 

Tekst i zdj.JERZY MAKARA 
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WTOREK 
22 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomoici poranne 
8.10 Poranny m~ rozmaitości 
9.10 DomoweprUdśzkole 
9.35 Gotowarue na e\[ranie

L 

1O.00.,,\WIELKA MIŁOSC- BALZA-
IV\" (4) 

11 .50 Wiadomości 
12.00 Agrowola 
12.30 Swiat chemii 
13 .00 Fizyu 
13.30 Chemia 
14.00 Przybys~ z Matplanety 
14.30 Przy2Ódy kapitana Remo 
14.45 SWlaa\[owie prze:.zlości 
15.00 Kolorowe p rumiany 
15.15 Sezam 
15.45 Klub Midi 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Ti\[-Tak 
17 .05 ~zyk angjeiJki dla dzieci (16) 
17.15 Teleexpre911 
17.30 Listy o gospodarce 
18.00 Pitkan\[a kadra czeka 
18.10 W Sejmie i Senacie 
18.30 " Kiolik Bu!!, przedstawia" 

- serial &nim. prod. USA 
18 .55 Wywiad tygodnia 
19.15 DObranoc 
19.30 Wiadomoici 
20.05 "CESARSKIE POLOWANIE" 

- film radz. 
21 .55 ABC ekonomii 
22.00 Studio wybcrcze 
23 .05 WiadomOści wieczorne 
23.30 BBC 

PROGRAM U 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.1 O "Denwer ostatni dinomur" 

- serial &nim. prod USA . 
8.35 ~ta»ZY!l Telewi?ji ~niad&niowei 
9.00 ł',WLABIRYNCIE" - serial TP 

10.00\..NN 
10.1 O J~zyk francuski (4) 
16.30 Panorama 
16.40 ,,POKOLENIA" (6) -- gerial 

J)roo. USA 
17 .05PrzeKląd krQnik filmowych 
17.35 "POD WSPOLNYM DACHEM" 

--- serial prod . franc. 
18 .00 Program lohlny 
18 .30 Lokalny program wyborczy 
19.00 Ciebie, ~oga ~aW\amy ... 
19 .30 J~zy'k angiClski (4) 
20.00 Kulisy 
20.30 Mistrzowie ~61c~snego kina 
21.00 Panorama 
21.20 500rt . 
21 .30 "Obrazki z Sieradwezo" - repa 

rtaż 
22.00 LORCA" - ŚMIERĆ POETY" 

(4) - serial prod . biszp. 
23 .(0)lon stop kolor 
24.00 Panorama 

ŚRODA 
23 PAźDZIERNIKA 

PROGRAM} 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny mag~ rozmaitoici 
9.10 Domowe priCdśzkole 
9.35 "Gło~a do góry" - program 

__ poradruczy 
1O .()(ftf~~YNASTlA" - serial prod. 

II .50 Wiadomości 
12.00 A§Owoła 
12 .30~De Gaulle - Ciągle wyzwanie" 

- serial dok. prOd franc. 
13.35 wego nie macie 
14.15 "OImo na szafot" - film do\[. 

CENY NA PRZEMYSKICH CIU­
CJ-lACH NA STADIONIE ~O­
LONU" (19120 X br_): 

maszynka do luojeD..ia jajek 
- 8 tys.; mały młynek do pieprzu 
- 12 tys.; świece biaJe - I tys.; 
s:zk.Iank.i (6 szt.) ,- 15 tys.; gitara 
kJasycma - 100 tys.; mikser elekt­
ryczny - 90 tys.; nożyce krawieckie 
- -30 tys.; garnek emaliowany - 12 
tys.; patelnia teflonowa - 140 tys. ; 
bieżnik na ławę - 7 tys.; literatki 
(6 szt.) - 25 tys.; czajnik elektrycz­
ny - 60 tys.; kurtka dżinsowa 

14.35 Spotkania z literaTUrą 
15.00 Wietkie spory _Pola1rów 
15.30 Uniwersytet Nauc;zycielski 
16.00 Studio 7 pr9POnuje 
16.15 "WYCHOWAWCA" (8) - serial 

__ prod . USA 
16.4IJ

l
,Sami o tobie" - mapzyn na-

s olatk6w 
17.15 Teleexpre911 
17.35 Kinomania 
18.00 Klinika zdrow~ człowieka 
18.20 Polska z oddali 
18.30 En<;yklopedia II wojny światowej 
19.00 Zielona linia 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
19.50 Wybcrcze ABC 
2O.05tf~~YNASTlA" - serial prod. 

21.00 ABC ekonomii 
21 .05 Spotkanie z rzccmilOem praw oby-

watelskich 
21.20 Studio spąrt 
22.00 Studio wybcrcze 
23.05 WiadomOści wieczorne 
23.30 BBC 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
8.10 "Ulisses 31 " (8) - serial 

J)roo. franc .-ame1Yk~ 
8.35Ma»zyn Telewi~Ló3niad&nio~ 
9.00 p,WLABIRYNClE" - serial TY 

1O.00\..NN 
10.10 J~zyk angielski (4) 
16.30 Panorama 
16.45ui,(lKOLENlA" - serial prod. 

17.05 Meaodry architektury 
17.35 "M.A.SJi ." (23) - serial \[om. 

prod . USA 
18.00 Program lokalny 
18.30 Lolialn'y program wybcrczy 
19.00 Seans filmowy. 
19.30 ł~zy\[ angielski (34) 
20.00 Nagrody Brr1YJskiego PrzemysIu 

Muzycmego t2) 
21.00 PI\rulram8 
21.20 ,~ZEGNAJ MOSKWO" - film 

faD. prod. włoskiej 
23.00 Sport 
23.1 O stan krytyczny 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
24 PAźDZIERNIKA 

PROGRAM} 

8.00 Wiadomoici p<'ranne 
8.10 Poranny ma~ rozmaitości 
9.1 O Domowe priedS7xCJle 
9.3. 5 Prm~ne zj>Ożvtecm..}'!!l " (7) 

10.00 "WYSOKIE NAPIl;:C!E 
- - serial krytl\ . prod. franc . 

11.30 Po u.eśćdZlesiąlce 
11 .50 Wiadomości 
12.00 Ag[Owoła 
12.35 "Dziś przed nami Roztocze" 

- film dok. 
13.45 "Zraniona planeta" - film przy-

roo. 
14.10 Miewamy w Polsce 
14.40 Zwierz~taświata 
15.15 "Symbiom" --- film przyrod . 
15.30 rriu lady i morza 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kwant 
17.15 Teleexpress 
17.30 Telemuzak 
18.10 Labcratorium 
18.30 Podr6ile do Polski 
18,50 Magazyn utolicki 
19.15 D06ranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 Studio Yt'}'borcze 
21.10 "WYSOKIE NAPIĘCIE" 

- serial krym. prod. franc . 
22.4OPe~ 
23.05 WI8domości wieczorne 
23.30 BBC 

PROGRAMU 

7.30 Panorama 
8.10 "ŁEBSKI HARRY" - serial 

'prod. franc .-ame1Yk. 
8.35 ~ta.&8ZYll Telewi?ji Sniad&niow..ri. 
9.00 ł',WLABIRYNCIE" - !lerial TP 

10.00 \..NN 
10.10 J~\[ angielski (<il 
10.35 Języ\[ francuski {4) 
16.30 Panorama 
16.40 ,,POKOLENIA" -!lerial filmowy 

J)rod . USA 
17.05 Dzień Or2anizacji Narodów Zjed­

noczo.!l'{Co 
17.35 "CUDOWNE LATA" (51) - !le­

na! prod. USA 

męska -240 tys.; małe pudelko 
plasteliny - 3 tys.; farby akwarelo­
we - 2 tys. ; radio tranzystom we 
- 90 tys.; żelazko elektryczne - 90 
tys.; spodnie dżinsowe męskie - 80 
tys.; spódnica dżinsowa damska 
- 70 tys.; latarka na baterie - 15 
tys.; koperta na kołdrę --- 30 tys.; 
pończochy wełniane - 5 tys.; samo­
war e1ektrycmy - 100 tys_ ; chus­
teczka do nosa duża - l tys., zaś 
maJa - 500 zł.; bluzka damska ze 
złotą nitką - 150 tys.; parasolka 
damska - 30 do 50 tys..; pasta do 
zębów " Sensodyne F" - 5 tys.; 
sardynki w pomidorach - - 3 tys. 

CENY Z ZIELENIAKA W PRZE­
MYSLU (19 IW X br_): 

kg burakówćwi.kłowych - 2 tys.; 
kg papryki czerwonej - 8 tys.; kg 

18.00 Program lokalny 
18.30 Lolialn'y program wybo~ 
19.00 Dzieó Or»ruzacji Narodów Zjed-

IJOczonycn 
19.20 Jazz Jambcree '91 
21.00 Panorama 
21.20 Soort 
21.30 Ozień Or»nizacji Narod6w Zjed­

IJOczoE;IYcn 
23.00 Jazz Jamboree '91 
24.00 Panorama 

PIĄTEK 
25 PAŹDZIERNIKA 

P l OGRAM } 

8.00 Wiadomoici poranne 
8.10 Poranny magazyn rozmaitości 
9.10 Domowe prZedSzko le 
9.35 Szkoła dla rodzioow 

10.00 "BILL COSBY SHOW' - serial 
prod. USA 

11.50 Wiadomoici 
12.00 Auowola 
12.30 ",Chiny - krajobrazy i ludzie" (8) 
13.10 r::ko-[e&ą 
13.35 Trudna historia 
14.00 Religie i kości~ w Polsc.. 
14.40 Jeśli nie Oxford, to oo? 
15.10 Telewizja Edukacyjna Z8P.rasm 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski 
16.00 Studio 7 proponuje 
I 6.15 Ciuchcia 
17.05 ~zyk angielski (17) 
17.15 Tefee!{j>ress 
17.35 W kiOle i na kasecie 
18.05 "BILL COSBY SHOW" - serial 

prod. USA 
18.30 Raport 
19.00 Refleks 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 Studio_~bcr~ 
21.1O •. II.,MIASTECZKO TWlN 

reAKS" - serial prod. uSA 
21.55 ABC ekonomii 
22.05 Polskie ZJ:X) 
22.15 Zapis 
22.55 W1adomoici wieczorne 
23.15 1000 pytań - - teleturniej 
0.05 BBC 

PROGRAM n 
7.30 Panorama 
8.10 _ ,~Lucky Luke" _ . serial 

proo. ameryk. 
8.35Mazazyn Telewi~i ~niadaniow..ri. 
9.00 ~_I:ABIRYNCIE - senal TP 

10.00 \..NN 
10.10 Język angielski (34) 
16.30 Panorama 
16.4Oui,(lKOLENlA" . - serial prod. 

17.05 Dookola świata 
17.30 Programy lokalne 
18.30 LoliaJny program wyborczy 
2 1.00 Panorama 
21.20 ~ort 
21.30 Jazz Jambo ree '91 
22.00 ... tPRZVGODY DOBR EGO WO­

JI\KA SZ\VEJKA" (3) - .serial 
prod. austr;1C. 

23.00 Obrazy. slowa, dlwi~k:i 
24.00 Panorama 
0.05 Jazz Jambcree '9 ! -, 

SOBOTA j 

26 PAZDZIERNIKA ' 
PROGRAM I 

7.35 Wszystko o działce 
8.00 Wiadomości 
8.10 Jl.YDek 
8.40 Na zdrowie 
9.00 Ziarno 
9.255-10-15 

10.30 AngieiJlri dla dzieci 
10.35 WOlowni~ żółwie Ninja 
10.55 sa6le jawne 
11.20 Koncert życzeń 
11.50 Wiadomości 
12.00 Z Polski rodem 
12.40 Myi świat 
13.00 Siódem\[a w Jedynce 
14.00 Walt Disney 
15.15 Czas ro<!zin 
15.45 Kto SIę boi szkoły 
16.25 Skarbiec 
16.55 Katolicki magazyn młodzieżowy 
17.15 Telcc!{j>resa 
17.30 Z !wnerą wśród zwierząt 
17.50 Ma~ kulturalny 
18.20 "DETEKTYW W SUTANNIE" 

pomidorów - 5 do 12 tys.; wiązka 
rzodkiewki - 2 tys.; kalafior 
- 5 tys.; główka kapusty - 2do 3,5 
tys.; jajko - 900 zł; kg ślIwek 
- - 5 tys.; kg jabłek - 2,5 do 6 tys.; 
litr śmietany - 10 tys.; chryzan­
temy w doniczkach - 25 do 30 tys.; 
kg ziemniaków 1,2 do 1,5 tys.; kon­
serwa turystyczna - 10 tys. ; mie­
lonka -7 tys.; kg pomarańcz - 10 
tys.; kg bananów - 9 do 12 tys.; kg 
cytryn - -- 9 do 10 tys.; kg winogron 
białych - - 18 tys.; kostka masła 
żółtego - 5,8 tys.; kg cukru - 5,8 
tys.; kg mąki - '2,5 tys. 

CENY Z JAROSLAWSKlEJ HA­
Ll TARGOWEJ (18 X k.): 

wieprzowina - kg szynki - - 40 
tys.; kg schabu - 45 tys., kg boczku 
- 25 tys., kg karkówki - 35 tys., 

19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.15 ..4jKOBIET A BEZ PRZESZŁOS­

\.. " - film franc. 
21.40 Wiadomoici 
23 .05 ,,PRZEŁOM" - film USA 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7 .35 Kaliber 91 

. 8.00 Ulica SezamkQ.wa 
9.00 M!l8~ TV Sniadaniowej 
9.30 "Faabion show, czyli moóa i biz-

nes" 
10.00 CNN 
10.40 T!II<'{ sami 
11 .00 PKF 
11.1 O .. ZAGUBlONE UCZUCIA" 

- ulm.JXllski 
12.30 ~ Festiwąl Piaastyki Polskiej 
13 .00 ZWIerzeta świata 
13.35 Klub Yuppies? 
14.00 Wzrockowa lista 'przebcj6w 
14.40 Ekspres reporterów 
15.20 Vademecum teatromana 
16.00 6 z 49 
16.30 Panorama 
16.40 . .PAN W'ZYWAŁ, MILOR-

aZlET' 
17.30 .Jetsonowie" 
18.00 ProgIlI!!! lokalny_ 
18.30 R~tal Monilcj Niemczy\[ 
19.00 DZIewczyna nuesiąC& 
20.00 Warszawska Jesieo 91 
21.00 Panorama 
21 .20 Słowo na nied~elę 
21.25 Bez znieczulenia 
21.40 Jazz Jambcr~91 
22.00 "SPRZEDAC HITLERA " (1) 

- film ang. 
0 .00 Panorama 

L NIEDZIELA 
27 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

S.OO Tvdzień 
9.00 Wiadomości 
9.05 Telerane~ 

10.00 A..Ilglelski dla dzieci 
10.05 "CHł,.OPIEC ZANDROM EDY" 

-senal 
I 0.351't~Kibla - kierunek na Mekkę" 

11 .05'Notowania 
ll .30 KQncert ~ń 
12.00 Wiadomości 
12.10 Kto m6wi ... J.olpierze ..... 
12.35 Teatr dla llZIect 
13.25 Dzi~e kultury polskiej 

IH~Wł!'d:~ 
15.10 Telewizjer 

IU~ 'tMG'ml~,9~'~lm USA 
17.15 eleexpress 
17 .30 R~rtaż 
18.10 WSYNOWIE I C6RKJ" (4) 
19.00 ieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Studio wybcrcze 

~H6 ~PJ~t - świat 
23 .10 Wiadomości 
23 .30 Studio wybcrcze 

PROGRAM II 

7.30 Pnelliad tygodnia 
8.00 Ulici Sezamkowa 

Ig:88 ~~ZYK.ANT'(I) 
10.20 Program lo\[alny _ 
I J.50 M= pr~fiodnia 
11.00 W !ńota .. kult!Jrze 
11.30 (' '. r6że w czasje i przestrzeni 
12.20 Zwie~ta wok6ł nas 
12.35 Exp re~9 Dimanche 
12.50 G al<ll;tyk:.a Jacu Strz6dki 
13.10 1(1) py{an do ... 
13.50 Filhrumoni 'i Łódzka we Francji 
14.20 p,DAKTAR1" (9) 
15.10 vość Dw6iki 
15.20 Wybrańcy Melpon:1eny 
15.50 za chwilę da1siy ciąg programu 
16.30 Panorama 
16.40 Rebusy 
17.00 Sl).~dio Sport . 
18.00 Bliżej świata 
19.00 Wydarzenie ty&.odnia 
19.30 Jazz Jamboree 91 
21.00 Panorama 
21.25,..\SPRAWA GIDEONA" - film 

laD. USA 
23.00 Jazz Jambcree 91 
00.00 Panorama 

Za mdaDy w pr'OII'lIIIIie redakcja nie 
odpowiadJL 

kg wątroby - 25 tys., kg podgardla 
-- 15 tys., kg płuc - 6 tys.; cielęcina 
- kg szynki - 42 tys., kg górki 
- 38 tys., kg karczku - 27 tys., kg 
bruściku - 22 tys.; kg pieczarek 
- 18 tys.; kg cytryn - 9 tys.; kg 
marchwi - 2,5 tys.; owoc kiwi 
-4 tys.; lizak "szminka" - l tys.; 
kg bananów - 9 tys.; kg gruszek 
- 6,5 tys_; kg winogron białych 

- 18 tys.; kg pomidorów - 6,5 do 
10 tys.; kg czosnku drobnego - lO 
tys.; kg buraków ćWikłowych - 800 
zł.; kg kapusty kiszonej - 2 tys.; kg 
ogórków kiszonych - 6 tys.; seler 
- 3,5 tys.; kalafior - 2,5 tys.; kg 
papryki czerwonej - 10 tys.; kom~ 
piet ozdobnych kopert importowa­
nych (20 szt.) - 40 tys.; spódnica 
dżinsowa dziewczęca - 65 do 70 
tys.; komplet sztuĆCÓw (radz.) 
- 450 tys. 
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~ 
Rozmowy~ 

(nie) 

l tak powinno być nadal. 
- Jak to, nie cieszysz się, że wreszcie jest w miarę 

nonńalnie? Zobacz- piwiarni jest coraz więcej, piwo coraz 
lepsze i w tylu gatunkach, że spamiętać nie sposób. A o to 
przecież chodzi. 

- Wcale nie o to. Polskie piwa - wyłącznie dla 
Polaków, a konkurencję trzeba wyrzucić z kraju. 

intymne 
- Brzmi to jak baslo jakiejś skrajnie nacjonalistycznej 

partii politycznej. 
- Mam nadzieję, że taka partia wkrótce powstanie. 

Będzie się nazywała w skrócie· - PPPPP. 

z butelką podłego 
polskiego piwa 

(zgadnijcie z jakiego browaru) 

- Chyba PPPP. Ale Polska Partia Przyjaciół Piwa już 
przecież istnieje, nawet startuje w wyborach. 

- Tu chodzi o inną partię, o pięć razy "pe", czyli 
o Polską Partię Przyjaciól Polskiego Piwa. Polskiego 
- rozumiesz? 

- A jaki byłby wasz program? 
- Zakazać importu piwa z zagranicy, zlikwidować 

kontrolę jako.~ci polskiego piwa, ~graniczyć ilość punktów 
sprzedaży ... 

- Niech żyje komuna! 
- Już jej nie ma, zdechla. 

- I znowu wróciłyby kolejki. Idiotyzm. 
- l o to właśnie chodzi. W kolejkach ludzie szybciej 

- Niech żyje realny socjalizm! 
- Coś ty się czepila tych starych haseł. To już czas 

nauczą się cierpliwości i dyscypliny. A tego nam właśnie 
potrzeba. 

miniony, nieodwracalnie. 
- Szkoda. 

- Dlaczego nie chcesz ujawnić z jakiego jesteś browaru? 
- A co, chcesz nasłać na mnie kontrolę? Niedoczekanie 

- Co? Szkoda? To ty tęsknisz za komuną? 
- Pewnie, że tęsknię. Dawniej to bylam szanowana, 

twoje, wystarczy, że sam stwierdziłeś, iż jestem podlej 
jakości. 

ustawialy się po mnie kolejki, ludzie dawali slone lapówki, 
aby zalatwić sobie transporcik butelek rodzimego piwka. 
Bylyśmy rozchwytywane. Ech, /za się w oku kręci, to ci 
dopiero byly czasy. 

- Nie będę ciebie konsumowal, kupi~ ,.,sobie dobre, 
niemieckie piwko. .. / 

~ Bylaś wówczas wredną monopolistką. Konkurencji 
z innych krajów praktycznie nie dopuszczano na rynek. 

Kupuj sobie, kupuj. Już niedlugo. Poczekaj,jak wróci 
komuna, to godzinę w kolejce do mnie będziesz stal. na 
kolanach przyjdziesz, żeby tylko wróciła, żeby wrócila ... 

Rozmawiał BRUNO FURMAŃSKI 

Sąsiedzka wizyta 
W drugiej dekadzie września br. 
na zaproszenie przewodniczące­

go Rady Miejskiej i mera Lwowa 
Wasyła Szpicera- przebywala 
w tym mieście delegacja Rady Miej­
skiej Przemyśla z jej przewod­
niczącym Andrzejem Matusiewi­
czem. W programie wizyty - op­
rócz spotkania z przedstawicielami 
władz miejskich . znalazły się roz­
mowy z kierownictwem Agencji 
Konsularnej RP, biskupami archi­
diecezji lwowskiej Rafałem Kiernic­
kim i Markiem Trofuniukiem, 
a także z przedstawicielami zarzą­
dów: Towarzystw·a Kultury Pols­
kiej Ziemi Lwowskiej i Klubu 

Myśli Katolickiej. Czlonkowie dele­
gacji odwiedzili też dwie szkoły pol­
skie we Lwowie. 

W rozmowach z władzami Lwo­
wa zwrócono uwagę na możliwość 
wymiany barterowej, której szcze­
góły zostaną omówione w innym 
terminie. Chodzi tu głównie o do­
stawy naszych ziemniaków w za­
mian za wyroby przemysiu lwows­
kiego. 

Strona polska w toku rozmów 
zwróciła szczególną uwagę na trud­
ności w uzyskaniu odpowiedniego 
lokalu dla potrzeb Towarzystwa 
Kultury Polskiej oraz postulowala 
stworzenie możliwości drukowania 

"Gazety Lwowskiej" we Lwowie, 
a nie w Polsce, jak to ma miejsce do 
tej pory. W obydwu tych sprawach 
uzyskano obietnicę pomocy ze stro­
ny W. Szpicera. 

Mówiono też o konieczności uru­
chomienia dwóch nowych przejść 
granicznych: Krakowiec- Korczo­
wa i Niżankowice-Malhowice.Je­

dnakże ze strony ukraińskiej decy­
zja w tej sprawie należy do lwows­
kiej Rady Wojewódzkiej. Na za­
kończenie poruszono też sprawę 

zwrotu wiernym obrządku rzyms­
kokatolickiego kościola św. Elżbie­
ty we Lwowie. Ubiegłoroczna pozy­
tywna decyzja lwowskiej Rady Wo-

. Obrona przemyskiego Karmelu 
Relacja Stanisława Żółkiewicza - przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Obrony Polskiego Kościoła Karmelitów 
ciąg dalszy ze str. l 

Próba nazywania owej świątyni 

"katedrą greckokatolicką" jest 
świadomym fałszowaniem prawdy, 
gdyż nigdy w ciągu 161lat bezpraw­

nego władania nią przez Ukraiń­
ców, nie zostala ona uznana przez 

Watykan za katedrę i NIGDY KA­

TEDRĄ NIE BYŁA! 
Powstaje pytanie, kto upoważnił 

wysokich dostojników Kościoła 

greckokatolickiego i niektórych 
hierarchów polskich do używania 

tej nazwy? Niewiedza to czy celowe 
fałszowanie historii? W odczuciu 

obrońców kościoła Karmelitów są 
to brutalne próby ukrainizacji Prze­

myśla i okolic metodami fałszu, 

obłudy i nieliczenia się z prawdą. 

Jest to sprzeczne z haslami o po­
trzebie współżycia Ukraińców i Po­

laków. Obrońcy Karmelu nie negu­

ją tej potrzeby, niezbędne jest jed­
nak wykazanie całej, złożonej praw­

dy historycznej i odrzucenie prób 

przechytrzenia drugiej strony, dro­
gą kłamstwa i dwulicowości. 

O wywieraniu nacisku na Kar­

melitów społeczność Przemyśla do­

wiedziala się w grudniu 1990 r. 

Rozpoczęto sponataniczną dys-

kusję nad problemem. Działacze 

Stowarzyszenia Pamięci Orląt Prze­
myskich i Towarzystwa Miłośni­

ków Lwowa stanęli na czele protes­

tujących. 22 grudnia 1990 r. wy­
stosowano list otwarty do Ojca Św., 
w którym wierni Kościoła rzyms­
kokatolickiego Przemyśla wyrazili 

głębokie zaniepokojenie i zdecydo­
wany sprzeciw zakusom na: kościół 

Karmelitów. List podpisało około 
200 osób, a po jego wysianiu ze­
brano jeszcze kilka tysięcy pod­

pisów. List wysłano również do 
polskich władz kościelnych i władz 

administracyjnych miasta i wo­
jewództwa. 

Dalsze listy w obronie Karmeli­
tów wystosowalo do Watykanu sze­

reg organizacji, stowarzyszeń i osób 
prywatnych. Towarzystwo Przyja­

ciół Nauk w Przemyślu, w liście z 20 
grudnia 1990 r., skierowanym do 
Ojca Św., zaprotestowało przeciw­

ko przekazaniu grekokatolikom 

kościoła Karmelitów oraz budynku 
Muzeum Narodowego Ziemi Prze­

myskiej. 
Na szczególną uwagę zasługują: 

list Edwarda i Marcina hr.hr. Krasi­

ckich do Ó. generała Karmelitów 

z 19 ,grudnia 1990 r., w którym to 

POGRANICZE 22 PAŹDZIERNIKA 1991 r. 

potomkowie fundatora przemys­

kiego Karmelu sprzeciwiają się pró­
bie prźekazania go grekokatoli­
kom, pisząc m.in.: "Ojciec Generał 
nie ma prawa zmieniać woli zmarlego 
oflOrodawcy, narusza /O bowiem po­
wszechną zasadę poszanowania woli 
zmarłego i podstawowe prawa mora­
lne ". Autorzy listu piszą też, że 

w przypadku rezygnacji zakonu 
z daru, prawo własności przechodzi 
na spadkobierców testatora. 

W liście podpisanym m.iJl. przez: 
wojewodę przemyskiego Jana Mu­
siała, przewodniczącego Rady 
Miejskiej Przemyśla Andrzeja Ma­

tusiewicza, prezydenta Przemyśla 

Mieczyslawa Napolskiego i prze­
wodniczącego Zarządu Regionu 

NSZZ "Solidarność" Marka Ka­
mińskiego, a skonsultowanym z bis-

. kupem I.Tokarczukiem, zawierają­
cym szeroki rys historyczny i moty­
wy prawne, zwraca się uwagę, że 

"odebranie prawa wlasności Karme­
litom zantagonizuje społeczności pol­
ską (około 68 tys.) i ukraińską (oko­
ło 2 tys.) zamieszkałe w Przemyślu ". 
Podkreśla się też prawdopodobień­

stwo wywołania niepokoju oraz fali 

nienawiści, "której nie można było· 
by opanować". 

Pomyśleli już o lodowisku 
Podczas obrad ostatniej sesji Rady Miejskiej w Przemyślu, za oknami 

panowała piękna, słoneczna pogoda, ale jedna z uchwał rady dotyczyła już ... 
lodu, a konkretnie sztucznego lodowiska, które z takim trudem udało się 

zbudować jeszcze za czasów śp. ,,~omuny". Radni otóż postanowili zmniejszyć 

rezerwę celową o 20 mln zł i o tę sumę zwiększyć środki przeznaczone na remont 
i konserwację sztucznego lodowiska. Miłośnicy jazdy na łyżwach na pewno 

ucieszą się z tej decyzji radnych, choć gospodarzowi obiektu zapewne marzyła 

się większa kwota. AJe - tak krawiec kraje ... 

(d) 

Specjalna troska 
Ze~sząd słychać, że każdemu brakuje pieniędzy piszczy oświata, w służbie 

zdrowia powiadają, że jak tak dalej pójdzie, to lepiej będzie chorować w ... 

domu, dyrektorzy domów dziecka niemalże chodzą po prośbie, przedszkola są 

zamykane. Z tym większą satysfakcją trzeba odnotować, że przemyscy rajcowie 

starają się chociaż w minimalnym stopniu pomagać m.in. OŚwiacie. 

Ostatnio udało się im np. wysuplać środki na sfinansowanie etatu nauczyciela 

w ośrodku dla dcieci specjalnej troski na osiedlu Kmiecie. Co prawda odbyło się 

to kosztem zabrania pieniędzy z paragrafu "materiały i przedmioty nietrware", 

ale skoro nie było innego wyboru~ .. 

jewódzkiej w tej sprawie, nie została 
do tej pory zrealizowana. 

W konsulacie RP we Lwowie 
rozmawiano o problemach szkol­
nictwa polskiego w tym mieście, 

prasie polskiej i przejściach granicz­
nych. Konsul Krzysztof Litwin 
podkreślil szczególnie potrzebę dal­
szego umacniania kontaktów z mie­
szkającymi tu Polakami oraz 
nawiązania bliższych stosunków 
władz miejskich Przemyśla z ich 
odpowiednikami w miastach Za­
chodniej Ukrainy. 

Biskupi: R. Kiernicki i M. Trofi­
miuk mówili o trudnościach w od· 
zyskiwaniu kościołów rzymskoka­
tolickich, braku siedziby dla abpa 
Jaworskiego i jego nie kończących 
się staraniach o zameldowanie 
i uzyskanie obywatelstwa. Poinfor­
mowali także o przekazaniu pol­
skiego kościoła Bernardynów zako-

Natomiast oświadczenie bpa I. 
Tokarczuka z 27 grudnia 1990 r. 

za wiera deklarację, ,poważnej finan­
sowej pomocy "przy budowie kated­

ry greckokatolickiej. W póżnie­

jszym oświadczeniu bp Tokarczuk 

zadeklaruje pokrycie 80 proc. 

kosztów budowy. 

Nastąpiły dni niepewności i częs­
tych wizyt w Kurii Biskupiej, w cza­

sie których zapewniano nas, że "lis­
ty zrobily swoje" i wszystko jest na 

dobrej drodze. W odpowiedzi na 
pismo władz mista i województwa 

z 23 grudnia 1990 r. prowincjał 00. 

Karmelitów Bosych o. Benignus J. 

Wanat, w liście do prezydenta mias­
ta (z 14 śtycznia 1991 r.), napisał: 
,,składam serdeczne podziękowanie 
i wyrazy wielkiego uznania za zajęcie 
zdecydowanego stanowiska w obro­
nie kościoła .~w. Teresy i naszej obec­
ności w Przemy.au ( .. .). Wyrażając 
wdzięczność dla wszystkich sygnata­
riuszy wysłanego do Stolicy.Apostol­
skiej memoriału, zalączam wyrazy 
wielkiego szacunku i poważania ". 
Warto porównać ten tekst z wymu­
szonym przez abpa Kowalczyka pó­

żniejszym oświadczeniem, odczyta­

ny we wszystkich kościołach prze­

myskich. 
18 lutego 1991 r. ("czarny ponie­

działek"), mimo tajemnicy, dowie­

dzieliśmy się o podjęciu w War­

szawie niekorzystnej dla Karmeli­
tów decyzji. W kilkanaście osób 

postanowiliśmy przedstawić bisku­

powi Tokarczukowi nasz niepokój 

i dowiedzieć się o szczegółach decy-

(d) 

nowi Bazylianów. 
Polskie szkoły we Lwowie mimo 

wielu trudności, starają się podołać 
swoim zadaniom. Nie zawsze się to 
w pełni udaje. Szkoła nr 10 mogła 
przyjąć do klas pierwszych zaledwie 
50 uczniów, podczas gdy chętnych 
bylo 300. Szkole nr 24 patronuje 
PHU "ANART" z Przemyśla. 
A może by tak jego śladem poszły 

-inne przemyskie firmy? . czekamy 
na propozycje. 

We Lwowie mieszka co najmniej 
30 tys. Polaków. To z myślą o nich 
i o ich potrzebach - przemyska 
delegacja wypracowała wnioski 
zmierzające do zorganizowania po­
mocy w postaci żywności i odzieży, 
a także podręczników i innych po-_ 
mocy naukowych. Postanowiono 
też utrzymywać staly kontakt 
z Radą Miejską Lwowa, Towarzys­
twem Kultury Polskiej i Klubem 
M yśli Katolickiej. 

Oprae. J.M. 

zji. 19 lutego z p. And rzejem Matu­
siewiczem poinformowaliśmy bpa, 
że wraz z innymi Polakami miesz­
kającymi w Przemyślu, jesteśmy go­
towi nadał bronić prawa 00. Kar­
melitów do ich świątyni. 

Biskup I.Tokarczuk był wyrażnie 
niezadowolony i _ okazywał duże 

zdenerwowanie naszą postawą. 

Usiłował nam wytłumaczyć, że 

ostateczną decyzję w tej sprawie 
podejmie Episkopat Polski 28 lute­
go br. Podkreślał, że chodzi tylko 
o "wypożyczenie" kościola na 5 lat, 
do czasu wybudowania katedry. 
Zapoznał nas także z treścią listu 
Ojca Św. z 14 lutego 1991 r. ( ad­
resowanego do bpa Tokarczuka), 
który to list miał przekonać o woli 
jego Autora w interesującej nas 
sprawie. O "umowie" zawartej 15 
lutego w Warszawie jeszcze nie wie­
dzieliśmy, a bp Tokarczuk też nas 
o niej nie poinformował. 
Zmiana postawy biskupa niemile 
nas .zaskoczyla. Pan Andrzej dał 
temu wyraz po opuszczeniu Kurii. 
Powiedzial, że biskup zupełnie ina­
czej z nim rozmawiał podczas kon­
sultacji treści pisma (z 23 grudnia 
1990 r.)do sekretarza stanu Angello 
Sodano. Po tym spotkaniu zrozu­
mieliśmy, że nie możemy liczyć na 
poparcie ze strony bpa I. Tokar­
czuka. 23 lutego 1991 r., na ze­
braniu w siedzibie Zarządu Regio­
nu NSZZ "Solidarność", powołali­
śmy Społeczny Komitet Obrony 
Polskiego Kościoła Karmelitów 
w Przemyślu. 

(cdn) 



Duchów z zamku 
placówka? Stąd taki a nie inny dzisiaj 
efekt. 

* • * 
o potrzebie "ożenienia" zamku 

z jakąś silną, profesjonalną instytucją 
artystycmą mówiono od lat. Koncep­
cja zainstalowania na zamku mii War­
szawskiej Opery Kameralnej dojrze­
wała dość długo i z wieloma zahamo­
waniami, a na dobre zadomowiła się 
w Urzędzie Wojewódzkim już po 
"okrągłym stole". Solidarnościowy wi­
cewojewoda Paweł Niemkiewicz mo­
cno za tym rozwiązaniem optował. Nie­
stety, obiecujące starania utknęły 

w martwym punkcie. Szkoda, bo mimo 
wszystko, były to inne (zwłaszcza J10d 
względem możliwości finansowych); 
choć nie tak odległe, czasy. 

~0f ~ \~~ Wyped
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Jakich duchów? Z jakiego zamku? 
Ano, sprawa jest prosta. Jest zamek, 
a więc muszą być i duchy. Proste, no 
nie? 

* * * 
Niedawno zapadła decyzja, by re­

montowany od ćwierćwiecza , stary 
przemyski zamek przekazać w użyt­
kowanie Warszawskiej Operze Kame­
ralnej. Stosowne porozumienie w tej 
sprawie podpisali wojewodowie: prze­
myski i warszawski, przy akceptującej 
obecności przedstawicieli Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Klamka więc 

zapadła (?), ale co dalej? 
Remont przemyskiego zamku ślima­

czy się od mniej więcej ćwierćwiecza. 

Pierwsze prace rozpoczęto jeszcze za 
Gomułki, pozostawiając w nieutulo-

nym żalu Towarzystwo Dramatyczne 
"Fredreum", które tułało się od tego 
czasu po mieście, choć, po prawd zie, 
nigdy zupełnie bezdomne nie było, ba, 
w międzyczasie objęło nawet w posia­

danie lokal po byłym kinie "Olimpia"; 
jest więc najprawdopodobniej jedynym 
amatorskim teatrem w kraju mającym 
własną, a nie sublokatorską, siedzibę. 

Zawsze jednak fredrowcy tęsknie 

spoglądali na zamek, marząc o powro­

cie na dawne "gospodarstwo". 
Tymczasem remont trwał, a kolejne 

ekipy władzy co jakiś czas optymistycz­
nie obwieszczały, mające już niebawem 

nastąpić, zakończenie prac. Owszem, 
próbowano nawet organizować jakieś 

imprezy o spektakularnym wydżwięku, 
jak np .... wystawę suchych kwiatów. 

Nad zamkiem od dawna krąży duch 

kompromisu. Od wielu lat mówiono 

bo .... iem o tym, że niektóre z prowadzo­

nych prac albo lrącą myszką, albo są 

- delikatnie mówiąc - niezbyt fortun­

ne. Pomimo lo roboly kontynuowano. 

"Trzeba iść na kompromis. by wreszcie 

ten cholerny remont się skończyl" 

- mawiano w decydenckich sferach. 

W ciągu minionego ćwierćwiecza 

wielokrotnie zmieniali się włodarze 

miasta i województwa, zmieniły się po­

lityczne epoki. Niezależnie od tego, 

główną przyczyną ślamazarności na za­

mkowym wzgórzu był chyba fakt, że 

żadna z owych, zmieniających się władz 

nie postawiła sobie podstawowego py­

tania: Czemu ten obiekt ma slużyć? Czy 

ma tu być teatr (jeśli tak to jaki?). dom 

kultury czy inna wielofunkcyjna 

Co się odwlecze, to nie uciecze. Sta­
rania o zawarcie małżeństwa z operą 
wznowiono i wojewoda Jan Musiał 
mógł wreszcie podpisać w Warszawie 
stosowny dokument. 

Warto zaznaczyć, że alians warszaw­
skiej opery z przemyskim zamkiem ma 
wymiar międzynarodowy. Ministerst­
wo Spraw Zagranicznych pobłogosła­
wiło bowiem ten związek z myślą, iż 

przemyska filia WOK będzie skutecz­
nie oddziaływać na Wschód i to macz­
nie dalej niż po graniczny szlaban 
w Medyce. Oby tak się stało. 

Zanim to jednak nastąpi, obiekt musi 
wreszcie zostać oddany do użytku. Pie­
rwszym efektem podpisanego w War­
szawie porozumienia był przyjazd eki­
py specjalistów ze stołecznego Przed­
siębiorstwa Projektowo-Realizacyjne­
go "Teatr". Jego dyrektor, inż. Jerzy 
Gumiński, był już w Przemyślu, nie 
czuł się więc zbytnio zaskoczony. N ato­
miast prof. Józef Chmiel, architekt, 
znany z realizacji licznych obiektów 
teatralnych i operowych, nie ukrywał 

Początek 
sezonu 11luzycznego 

deńskich. Bazując nafantastycz­
nej technice kreuje Leutgeb swo­
je wizje interpretacyjne z dużą 
swobodą i naturalnością. O bar­
dzo wnikliwym odczytaniu teks­
tu nutowego świadczy najpełniej 
sensowna i przekonywująca hie­
rarchia wszyskich (może 

z wyjątkiem agogiki) elementów 
srtuktury muzycznej. Każdy, do­
pracowany do najmniejszych 
niuansów, detal znajduje logicz­
nie uzasadnione miejsce w kon­
strukcji utworu. Przy całej kon­
struktywno-technicznej nieza­
wodności, nie są to interpretacje 
pozbawione emocji. Skala do­
znań jest dosyć duźa: od łagod­
nego liryzmu do dramatycznych 
uniesień. Frapującym walorem 
gry pianisty, cechą szczególną 

jego interpretacji jest - niepo­
wtarzalne w końcowym wrażeniu 

Ocena aktywności środowis­
ka, któremu leży na sercu dobro 
kultury muzycznej Przemyśla, 

wypada nie najgorzej, jak na 
okoliczno.ki, w jakich przyszło 
mu działać. Cech regularności, 

z dążeniem do zwiększenia af-

Przy fortepianie Klaus Leutgeb. 

rakcyjności, nabierają spotkania 
z jazzem w Centrum Kultury 
i MKK "Niedźwiadek". Z ra­
dościq, jak sądzę, powitaliśmy 
informację o prawdopodobnym 
powrocie Warszawskiej Opery 
Kameralnej. Na listopad od 7 do 

Fot. R. BOR YSLA WSKl 

/5, Towarzystwo Muzyczne za­
powiada kolejną Przemyską 

Jesień Muzyczną. Tymczasem 
zaś za proponowało melomanom 
dwa recitale pianistyczne. 

24 września, z utworami m.in. 
Chopina, Pendereckiego, Schu­
manna, Liszta, w auli ZSM 
wystąpiła Maria Baka-Wilczek 
z Krakowa. Niemal wszystko 
można było "podziwiać" na tym 
koncercie - odwagę porwania 
się na taki program, niefrasob­
liwość i nieobliczalność pianis­
tki,jej tupet i Bóg wie co jeszcze 
- z wyjątkiem poziomu gry. 
Słowem - kompromitacja! 

9 pździernika odbył się, dzięki 
wydatnej pomocy Konsulatu Ge­
neralnego Austrii, recital Klausa 
Leutgeha. Ten stosunkowo mło­
dy wiedeńczyk, dysponujący ob­
szernym i ciekawym repertua­
rem, sporo podróżuje po Euro­
pie, zdobywając wszędzie popu­
larność i uznanie. Za sprawą 
pię!cnego programu - WA. 
Mozart Fantazja d KV 397 i Wa­
riacje D na temat Menueta von 
Duporta KV 573, L. van Beet­
hoven Sonata d op. 3/ nr 2, 
F. Schubert Fantazja C D760 
- i maestrii wykonawczej piani­
sty, przenieśliśmy się w niepo­
wtarzalny i nadzwyczaj uroczy 
świat muzyki twórców wie-

- odkrywanie w utworze ele­
mentów tanecznych i harmonijne 
zespalanie ich z odcinkami 
o wzburzonym czy dramatycz­
nym charakterze. Mimo drob­
nych, marginalnych zastrzeżeń 

do jakości dźwięku (np. w akor­
dach i skrajnych rejestrach 
- czyżby wina fortepianu?) 
i nieco większych, adresowanych 
chyba do organizatorów, do 
hałaśliwie kontrapunktującego 

brzmienie fortepianu - pedału 

a przy pełnym otwartości posza­
nowaniu dla wyboru koncepcji 
interpretacyjnych, należy uznać 
ten koncert za wyjątkowo udany. 

JERZY ZAJĄCZKOWSKl 

swego zaskoczenia. Ze stylowego, ład­
nie odrestaurowanego foyer wchodzi 
się do sali o wyglądzie prowincjonal­
nego kina. Ale dopiero przy bliższym 
spojrzeniu zewsząd zaczęły wyłazić du­
chy. Głównie duchy niekompetencji 
i dyletantyzmu. A to, że odległości 

pomiędzy rzędami są zbyt małe i nie 
odpowiadają podstawowym wymo­
gom; a to, że normy pożarowe zostały 
zlekceważone; a to, że wentylacja zła 
i zbyt głośna; a to, że urządzenia sceni­
cme zamontowano wadliwie; a to, że 
.. .itd, itp. Lista dyskwalifikujących 

uchybień pęcmiała. 

Czy rzeczywiście jest więc aż tak źle? 
- Nie, wcale nie. Wszystkie te blędy 
niedociągnięcia są do naprawienia 

- stwierdził dyr. Gumiński - - Wszak 
należy patrzeć na sprawę w odpowied­
nich proporcjach. Na zamku wykonano 
wielką pracę, wiele elementów zrobiono 
naprawdę bardzo rzetelnie ... 

Z zamkowych murów wypełzał więc 
zakonspirowany gdzieś dobrotliwy 
duch rzetelności. 

--- W ciągu kilku miesięcy można 

obiekt przystosować do pelnienia funkcji 
operowych i teatralnych powiedział 

prof. Chmiel. 
No tak, wystarczy wypędzić jedynie 

parę niecnych duchów (tego od rzetel­
ności zostawiając) i zamek wreszcie 
zacznie funkcjonować jako miejsce· 
upowszechniania kultury. Elementem 
niezbędnym do podjęcia egzorcyzmów 
nie jest jednak kropidło, a zabezpiecze­
nie niezbędnych (dość znacmych) fun­
duszy. Podobno fundusze te są zagwa­
rantowane. Ale o tym sza, bo jeszcze 
ktoś się dowie i całe to warszawskie 
porozumienie okaże się kolejną 

mrzonką· 

ZDZISŁAW SZELIGA 

Zbyszek Jurkiewicz 
nie żyje 

Pożegnaliśmy Go w ciepły, je­
sienny dzień 4 października br. Tru­
dno oprzeć się refleksji, że jesień 

była zawsze ważną cezurą w Jego 
pracowitym życiu. Pierwszy kon­
cert chóru rewelersów "Kijana" , 
w którym Zbyszek rozpoczął swą 
wieloletnią przygodę z piosenką, 

odbył się właśnie jesienią, w lis­
topadzie 1947 r. Ostat~i - z okazji 
imprezy pod hasłem "Gest dobrej 
woli" - również jesienią, 29 
września br. 

Bo też piosenkę umiłował Zby­
szek nade wszystko. Jego niezwykły 
talent dawał się porównywać chyba 
tylko z talentem średniowiecznego 
trubadura. To właśnie Jego charak­
terystyczna syłwetka artysty-ama­
tora, na trwałe utkwiła w pamięci 
kilkunastu roczników przemyślan 
oklaskujących występy zespołów 
i kapel z Jego udziałem. 

Ostatnimi czasy, mimo nie naj­
lepszego zdrowia, odbył wraz 
z Przemyską Kapelą Podwórkową 
wiele wspaniałych koncertów na 
scenach i podwórkach licznych 
miast i miasteczek polskich i za­
granicmych. I w tym właśnie 

nieustającym wędrowaniu z pio­
senką wyraża się najpełniej sens 
Jego . pseudonimu artystycznego: 

"Ptak". 
Odleciałeś nasz serdeczny druhu 

- "Ptaku", lecz pamięć o Tobie 
pozostała w naszych sercach. 

GRONO PRZYJACIÓŁ 
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Nie słabnie w pewnych kręgach zain­
teresowanie składem kadrowym nasze­
go tygodnika. Wiadomo już, o czym 
Państwo słyszą na ulicy, że pracuje 
u nas sama "komuna" i wszelka inna 
swołocz, ale to za malo. By odsłonić 
nasze prawdziwe oblicza niezbędny był 
sensacyjny wątek. I oto go mamy! Do­
wiedzieliśmy się niedawno, że pracuje 
u nas dwóch agentów .. . KGB! Cóż, 
przyparci do muru i kompletnie roz­
szyfrowani, wyznajemy calą' prawdę 

- jak na świętej spowiedzi. Oto i ona. 

rubli bez rekompensaty) z zaleceniem, 
aby natychmiast przerzucić ją na drugą 
stronę Sanu i tym samym dokładniej 
wiedzieć co też u konkurencji ciekawe­
go (całodobowy elektroniczny nasłuch 
pomieszczeń w Domu Robotniczym 
jest bardzo nużący). 

Interesuje się nami rezydent Mosa­
du, ale jego oferty płacowe są nie­
porównywalne z naszymi ambicjami 
(za 2 tysiące do!ców miesięcznie nie 
chce się nawet d ... z krzesła podnieść, 
a co dopiero pracować). Bieda w rodzi­
mym MSW sprawia, że UOP nawet się 
nie wygłupia, ale - - jako patrioci 

Po moskiewskim puczu będący 

w trudnej sytuacji linansowej Kreml 
obciął nam, niestety, jeden etat, ale­
wybłagaliśmy jeszcze "połówkę" (240 

Nie zawiodła nas CIA, z którą np. 
niżej podpisany ma kontakty od wielu 
lat, fundując mi "ćwiartkę" etatu oraz 
zlecając parę niezłych robótek (dodat­
kowe umowy). Konserwatywni Brytyj­
czycy, mimo pewnych oporów, zwer­
bowali do swojego MI-6 naszą spec­
jalistkę od pogodynki (chcieli jeszcze 
prof. Hawlickiego, bo pasjonują się 

leczeniem ziołami). 

możemy mu pomóc i za "Bóg 
zapiać". 

Niedawno był u nas pewien skośno­
oki dżentelmen, w którym bezbłędnie 
wyczuliśmy stacjonującego w Prze­
myślu rezydenta wywiadu tajwańskie­
go, ale rozpoczął kontakty od nadania 
ogłoszenia za marnych 30 tysięcy (jak­
by kto był ciekaw, to wiemy gdzie 

"KIO z was jest bez grzechu, niech pierw­

szy rzuci na niq kamień" (z Ewangelii wg 

św. Jana 8,7). 

Została zgwałcona przez ojca, gdy miała l2lat. Siódmą 
klasę powtarzała głównie za wagary i arogancję· Szkołę 
podstawową ukończyła z samymi trójami i odpowiednim 
zachowaniem na świadectwie . Dziś l7-łetnia Kasia jest 
całkiem niezłą uczennicą drugiej klasy jednej z ja­
rosławskich szkół średnich . Zgrabna, wysoka, śliczna 
blondynka z niebieskimi oczami . 

Dzieciństwo okrojone przez los. Tatuś - drobny 
złodziejaszek z dorobkiem k,ilku wyroków i wieloletnich 
Odsiadek. Mamusia - ·-prostytutka, właścicielka dobrze 
prosperującej meliny z rodzinnymi tradycjami. Ojca 
darzy wyłącznie agresją, a matkę toleruje. 

Decyzję o seksualnym biznesie podjęła, na wyraźne 
życzenie mamy, w wieku 13 lat. Nie licząc zbliżenia 

z zapijaczonym tatusiem, okładającym w rewanżu pięścią 
po twarzy pierwszym klientem byl sąsiad , prawnik . Po 
rocznym "trminowaniu" pod opieką najbliższych, zbun-

. towała się i uciekła. Schronienie zapewniła jej przypad­
kowo poznana młoda pielęgniarka. Sielanka we dwie nie 
trwała zbyt długo. Gdy pojawiła się ta trzecia, Kasia 
musiała odejść. Cztery miesiące bezpiecznego, komfor­
towego życia i jakościowo nowe doświadczenia sprawiły, 
że psychicznie zregenerowana, powracała do rodzinnego 
bagna. Skuteczny szantaż, pozwolił na całkowite unieza­
leżnienie. Były co prawda wyrafinowane próby zdławie­
nia buntu - nie dała się . 

Szkołę traktuje serio. Na naukę poświęca dziennie od 
trzech do czterech godzin, przesiadując w bibłiotecznej 
czytelni. Jest nieolicjalnym, honorowym członkiem tej 
instytucji. Gdy się pojawia, panie bibliotekarki zaparzają 
kawę lub herbatę, a Kasia improwizuje kanapki. Pyta czy 
to normalne, że biblioteka idzie spać o Ul, gdy najpodlej­
sza knajpa, kino, dyskoteka . akurat o tej porze 
przeżywa frekwencyjny renesans. Dodatkowo, raz w ty­
godniu, uczęszcza na prywatne lekcje języka angielskiego . 
Za dwie 4S-minutowe jednostki u pani profesor opłaca 

120 tys. Rezultat rocznych zmagań jest imponujący. 
Poznała ogrom słów, zwrotów, " kaleczy" jeszcze roz­
mawiając, ale powód do satysfakcji oczywisty. Kasia 

marzy o perfekcyjności. 
W hotelu "Rzeszów" pracuje wyłącznie z soboty na 

niedzielę. Rozpuszczone lśniące włosy , subtelny makijaż, 
biała przeźroczysta bluzka i prosta, krótka, czarna 
spódnica, obnażająca długie, smukłe nogi . Taką Kasię 
ujrzałem, zmierzając z Przemyśla wrześniowym wieczo­
rem, na próbę do rzeszowskiego teatru . 

Nie sądziłem, że mój "Ford" stanie się przyczyną 

oryginalnej znajomości ~ tematu do nowego tekstu . 

"Syreny", "Trabanta", " Poloneza" pewnikiem by nie 
zatrzymała. KASIA JEST TWARDA. CHŁODNY, CY­
NICZNY UŚMIECH, WYKLUCZA MOŻLIWOŚĆ 
JAKlEJKOLWIEK SENTYMENTALNEJ ROZMO­
WY Z PRZYPADKOWYM ZNAJOMYM. Celu 
podróży nie ukrywa. W okolicach Łańcuta rozmawiamy 
już o najintymniejszych szczegółach. Czterysta tysięcy 
plus hoteJ i nieobowiązkowa kolacja. Z góry zastrzega, że 
obciągać nie będzie. Mineta zastrzeżona wyłącznie dla 
Bogdana . - jedynego prawdziwego przyjaciela . 

Bogdan jest drobnym przedsiębiorcą, który ma wpra w­
dzie żonę i dwuletnią Anetkę, ale niebawem rzuci to 
wszystko. Kasia wierzy, że jakoś to będzie skończy 

szkołę, studia, nazbiera pieniędzy i wyjedzie z Bogdanem 
jak najdalej od Polski. 
Zacznę wszystko na nowo. 

Dalekijestem od moralizowania, ajednak prowokuję .. . 
- Twój ślizgacz mnie nie interesuje. De kosztuje ob­

nażenie skrawka duszy, serca i nie w majtkach ukrytego 
człowieczeństwa? A może kurewkom obce są tak delikatne, 
nieiyciowe pojęcia. Jaką kwotę zapłacę za wszystko, co jest 
zaprzeczeniem wykreowanej pozy malowanej gówniary, 
przeświadczonej, że kroczem pozyska nową rzeczywistość?! 
Placisz ty mnie, czy ja tobie? ... 

- Odp ...... się. 
W głuchej ciszy mijaliśmy szare ulice Rzeszowa. Po­

myślałem co mnie to wszystko obchodzi . Przed 
hotelem Kaśka zdecydowała : - Jedź dalej. __ o W okoli­

cach Kołbuszowej milczenie przerwało ciche chlipotanie 
i siąkanie nosa popłakiwała. Na przekór, jakby cala ta 
sytuacja była pozorna, włączyłem radio. Wyłączyła . 

Przepraszam . Nie musiald mi uzmyslawiać, że jestem 
dziwką. Śl~iadomość odgrywania roli platnego, zużytego 
od rdzy, naczynia towarzyszy mi od wczesnej mlodości. 
Wiesz , takie obsesyjne skojarzenia ... Jeden numerek,jeden 

odprysk więcej .. . Jako gówniara przeżywalam 10 intensyw­
niej. Pierwszy, drugi, dziesiąty raz ... byly .. końcem świa­

ta ". Ale jestem dziwką i odpryski rdzy wliczam w ogólny 

bilans zysków i strat. Nie mam duszy , serca, nie ' wierzę 

w Boga. A ty jesteś lepszy?1 Masz swój dzień milosierdzia 

i udajesz ważniaka. Co, nie polecialbyś na mnie, w trochę 

innej sytuacji zaprogramowanej przez psychikę na akcep­

tację? Niejestem aż tak glupia, i naiwna, jak myślisz. Czuję, 

że nie lubisz robić tego z kurwą i w dodatku za pieniądze. Do 

malżeńskiej zdrady potrzebny ci komfort, romans. Wystar­

czy więc zmienić sytuację, okoliczności i zapomnisz o umo­
ralniających, wzruszających kazaniach, a w portkach zrobi 

ci się cieplo i mokro? A może jestd eunuchem. Przep­
raszam. Kilka lat wstecz, robiąc to czulam wstręt , obrzy­

dzenie, pogardę do samej siebie. Dziś traktuję swoje 

poczynania jako życiowy hazard, lek na przetrwanie. 

Gardzę mężczyznami i zaklamaną pruderyjną rzeczywis­

tością · Chętnych do oplucia byloby wielu, ale jeszcze więcej 

z tego grona, wcześniej pociupcialoby co nieco. Uczciwą 

pracą . nie pozyskam życiowej niezależno.ści . Jestem zaled­
wie uczennicą. Muszę jeść, ubierać się i unikać rodzinnego 

bagna. Postawiłam na znajomość językó'o,I, szkolę, studia. 
Czuję , że mi się uda! W szkole uchodzę za zresocjalizowaną, 

poprawną w nauce i zachowaniu panienkę. Szkolny psycho­
log , wychowawczyni klasy i kura lOr z urzędu stawiają mnie 

za wzór, tzw. przyklad nawróconej owieczki. Starzy w do­

mu, odgrywają swoją rolę bezblędnie. Nie wchodzimy już 

sobie wzajemnie w paradę. Bez .. brudnych pieniędzy", 
w przepoconych szmatach, ocieralabym ściany jakiejś 

zawodówki, a nocami sprzedawala z mamą wino l Sądzę, że 

Bogdan mnie nie kiwa. Jest delikatny, ciepły i tylko przy 

nim czuję się bezpieczna. To tak h(Udzo wiele! 

Wiele, albo niewiele ... Pomyślałem, żegnając Kasię 

póżną nocą pod hotelem. 
JÓZEF FUDALI 

Z oc~slycb względów, miejsca i okoliczności ZOSlały przez 
autora zmienione. 
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wynajął mieszkanie) . 
"Pogr.anicze" jest już tak doskonale 

znane wśród wielu wywiadów świata, 
że zapowiedzieli się u nas wysłannicy 
służb specjalnych z Togo, RPA,. Papui 
Nowej Gwinei oraz Seszeli. Jeśli tak 
dalej pójdzie, nie znajdziemy już chwili, 
aby napisać cokolwiek poza codzien­
nymi meldunkami i raportami sytu­
acyjnymi, o czym bez żenady powie­
dzieliśmy m. in. ekipie " New York 
Times", która nas odwiedziła (podob­
no artykułem tym zainteresował się 

mocno Biały Dom i sam prezydent 
Bush). 
Prowadząc niebezpieczną dzialal­

ność, nie możemy być bezbronni. Poza 
lewymi dokumentami i paszportami 
(każdy ma przynajmniej po 3-4 nazwis­
ka i obywatelstwa), w naszym inwen­
tarzu środków trwałych figurują pis­
tolety AK-47 i Uzi, broń ~rótka od 

P-64 po Colt Magnum 45, granatnik, 
parę skrzynek granatów, materiały wy­
buchowe, kamizelki kuloodporne oraz 
parę innych drobiazgów bardzo przy­
datnych w codziennej, niełatwej szpie­
gowskiej robocie. Zrezygnowaliśmy 

z możliwości przydziału czołgu do 
ochrony naszego lokalu (za mały par­
king) oraz samolotu F-16 (chyba, że 
wojewoda odtworzy lotnisko w Hurku 
- koniecznie z bufetem serwującym 
Jasia Wędrowniczka z lodem!). 

l to byłoby z grubsza na tyle. Gdyby 
ktoś z Czytelników chcial wiedzieć coś 
więcej albo dorobić po godzinach 
- proszę o kontakt. 

Szef sztabu Samodziełnej Grupy 
Wywiadowczej "Pogranicze" 

red. Juliusz Prosty 
(pUc KGB, kpt, CIA, por. MI-6 

oraz por. rez. WP) 
Spocznij! 

TROCHĘ WIĘCEJ 
CEBULI (HENRYKA) 
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o zwrot dóbr 
w Przemyślu 

lako rodak ziemi przemyskiej, 

z mieszanyrni uczuciami przeczy­

talem "LiSt otwarty duchowieństwa 
'grecko-katolickiego w Polsce",opu­

blikowany w "Nowinach" nr 179. 

,z jednej strony autorzy "Listu" 

rozumieją trudną sytuację lokalową 

w Przemyślu, a z drugiej kategory­

cznie domagają się niezwłocznego 

przekazania palacu biskupiego (w 

którym rnieści się Muzeum Naro­

dowe), serninarium duchownego (o­

becnie II Liceum Ogólnokształcące) 

oraz innych obiektów ich prawo­

witemu wlaścicielowi. Chodzi tu 

także o obiekt, w którym znajduje 

się dziś Archwum Państwowe. Oso· 

biście rozurniem wladze pięknego 

grodu nad Sanem i nie widzę w ich 

stanowisku nieprzychylnego sto­

sunku do Kościola greckokatolic­

kiego. W tworzącym się państwie 

demokratycznym są zagwaranto­

wane prawa przysługujące mniej­

szościom wyznaniowym. Mam nad­

zieję, że z czasem, ale nie natych­

miast, bo to jest niemożliwe, zo­

staną rozstrzygnięte problemy 

związane z rewindykacją bylych 

obiektów obrządku greckokatolic­

kiego, przejętych na skarb państwa 

w latach 1945- 1947. W tym za­

kresie musi obowiązywać dobra 

wola, cierpliwość i odpowiedzial­

ność z obu stron. Wierzę w dob­

rosąsiedzkie stosunki rniędzy Pola­

kami i Ukraińcami. 

Adam Rząsa 

emerytowany nauczyciel akademicki 

Kopia listu 
skierowanego 

do marszałka Sejmu 
Przemyśl, 30 września 1991 r. 

Zarząd Stowarzyszenia Pamięci 
Orląt Przemyskich w Przemyślu 

podjął uchwałę w sprawie zgłoszenia 
ostrego protestu przeciwko posels­
kiemu projektowi ustawy o zwrocie 
nieruchomości przejętych na włas­

ność pań.~wa w następstwie akcji 
"Wisła". 

Projekt ten, przygotowany przez 
część posłów Unii Demokratycznej 
i posłów przedHawicieli mniejszości 
narodowych, mający być przedsta­
wiony w Sejmie przez posła Jana 
Rokitf!, stanowi wyzwanie rzucone 
Narodowi Polskiemu. Zaprzecza on 
tezie, postawionej przez jego au­
torów,jakoby ustawa miała stanowić 
"akt sprawiedliwości oraz niezbędny 
krok na drodze do pojednania pol­
sko-ukraińskiego". 

Aby taka ustawa stala się rzeczy­
wi.~cie aktem sprawiedliwo.~ci i pojed­
nania poL5ko ukraińskiego, to po­
winny być spełnione przynajmniej 
następujące warunki: 

I. Kwestie majątkowe (rewindy­
kacyjne) społeczności ukraińskiej 

w Połsce mogą być rozstrzygane 
tyłko w ścisłym powiązaniu ze zwro­
tem nieruchomości polskich na 
Ukrainie. Sprawa ta wymaga 
wcześniejszego wspólnego uregulo­
wania prawnego przez rządy Polski 
i Ukrainy. 

2. Zapewniona powinna być 

równorzędność praw majątkowych 
i obywatel5kich Ukraińców w Polsce 
i Polaków na Ukrainie. 

3. Muszą nastąpić uregulowania 
prawne granic pomiędzy Polską 

a Ukrainą w trakcie pokojowym. 
Ponadto należałoby rozważyć 

możliwości finansowe Państwa Pol­
skiego w aklualnej sytuacji gospoda­
rczej na zabezpieczenie postulatów 
rewindykacyjnych, zawartych w pro­
jekcie ustawy. Stwierdzić należy, że 

obecnie nie ma takich możliwości. 
Podstawowym warunkiem wszel­

kich prawnych uregulowań pomiędzy 
Polską a Ukrainą powinno być IIzna­
nie przez stronę ukraińską dzialań 
zbrojnych UPA przeciw polskiej cy­
wilnej ludności, jako zbrodni 
ludobójstwa, która nie ulega 
p r z e d a w n i e n i u! 

Jakkolwiek akcja "Wi.5ła", 

potępiona przez Senat RP uchwalą 
z 9 sierpnia 1990 roku, była dziełem 
władzy komunistycznej, /O jednak 
w obliczu mardów, dokonywanych 
przez UP A na cywilnej ludności pol­
skiej, stanowiła akt obrony Narodu 
Polskiego." 

Projekt wspomnianej wyżej usta­
wy zmierza do stworzenia trwałej 

podwaliny IIkrainizacji południo­

wo-wschodnich ziem polskich. Spo­
woduje niewątpliwie dal5ze przyspie­
szenie ruchów migracyjnych ludności 
ukraińskiej z północno-zachod~ l 

terenów Polski w rejon przem)- :'~ : 
,i sąsiednie, czemu szczególnie sprzy­
ja ustanowienie w styczniu 1991 roku 
stolicy buskupstwa obrządku grec­
kokatolickiego w Przemyślu o za­
sięgu ogólnokrajowym, przemiano­
wanego na "bizantyńsko-ukraiń­

ski" oraz rewindykacja nierucho­
mO.~ci sakralnych na tym terenie. 

W wjmiku tego rodzaju poczynań 
odżywają i potęgują się antagonizmy 
narodowościowe, co jest zjawiskiem 
wielce niebezpiecznym i szkodliwym 
dla Polski. 

Stoimy na stanowiskII, że w żad­
nym przypadku nie wolno dopuścić 
do przyjęcia przedmio towego projek­
tli ustawy ijej uchwalenia przez Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Poslowie - alltorzy projektu 
ustawy oraz Parlament RP, winny 
jasno zdać sobie sprawę, że wprowa­
dzenie w życie tej ustawy wzbudzi 
wśród narodu polskiego dążenia do 
przywrócenia granic Rzeczypospoli­
tej Polskiej na Wschodzie, uslano­
wionych traktatem ryskim w /921 
roku, który wohec potępienia 

u n i e IV a Ż n i e n i a paktu Ribbent-

rop- -Mołotow posiada nadal obo­
wiązującą moc prawną. 

Za Zarząd Stowarzyszenia 
Orląt Przemyskich 

Prezes 
inż_ Stanisław Żółk.iewicz 

Wiceprezes 
inż. arch_ Włodzimierz Pisz 

Lisi wYlII.oo równie1 m.iD. do wiadomości: preZ\'-
1~~;~ol~{"zall," Senatu, p",mim , Epi-

Zabawa 
w 

ciuciubabkę 
Mialem nadzieję, że mój list ("Po­

granicze" z 17 IX) spowoduje rze­
czowe wyjaśnienie wątpliwości, ja­
kie nasunęła mi sprawa uchwal Ra­
dy Miejskiej w Przemyślu do­
tyczących dopuszczalności handlu 
walutami i zlotem na bazarze miejs­
kim oraz związanej z tym odmowy 
udzielenia spółce "Karat" zgody na 
otwarcie kantoru wymiany walut 

'gowisku i pói:niejszej uchwal y 
L ~7liwiającej takie dzialania, 
podjętej po wnioskach innych zain­
teresowanych. 

Niestety, odpowiedż rzecznika 
prasowego Rady Miejskiej ("Po­
granicze z 8 X) nic nie wyjaśnila, 
a długie rozważania, z powolywa­
niem się na paragrafy ustaw do­
tyczących .. działalno.~ci gospodar­
czej polegającej na kupnie i sprze­
daży wartości dewizowych osób kra­
jowych nie posiadających wymaga­
nego zezwolenia dewizowego ", mialy 
chyba na celu jedynie dezorientację 
czytelników. Spółka "Karat", 
występując o zgodę na otwarcie 
kantoru na targowisku, takie ze­
zwolenie już posiadała i Rada Miej­
ska była o tym poinfonnowana. 
leszcze raz przypomnę tutaj, że 
bylem zaproszony na posiedzenie 
komisji Rady Miejskiej, na którym 
wyjaśnilem różnicę pomiędzy legal­
nym kantorem, a handlem waluta­
mi "z ręki", który komisja utożsa­
miala (a pan rzecznik utożsamia 
chyba do tej pory) z dzialalnością 
licencjonowanych kantorów. 

Chciałem też podkreślić, że mój 
pierwszy list nie byl oparty, jak to 

.pisze rzecznik, "na podstawie do­
mniemań i nieprawdziwych fak­
tów",a na korespondencji spółki 
"Karat" z Radą Miejską oraz mo-

ich osobistych doświadczeniach wy­
niesionych z mozolnego dreptania 
po korytarzach i pokojach bud ynk.u 
pod adresem Rynek l. 

Poza tym wszystkim, nie pad la 
odpowiedź na zasadnicze pytanie 
mojego pierwszego listu . dlaczego 
Rada Miejska lekką ręką od rzuci la 
proponowane jej przez spółkę "Ka­
rat" ewentualne przystąpienie do 
wspólnego prowadzenia kantoru? 
Poza odprowadzaną do kasy miejs­
kiej częścią podatku, wpływalaby 
tam także część zysku. Wniosek 
naszej spółki, YvTaz z propozycją 
zawiązania spółki z miastem, nie 
zdołal się przebić na obrady RM. 
Natomiast przebiły się inne wnio­
ski, nie oferujące miastu takich ko­
rzyści. 

ł jeszcze odpowiedź na skierowa­
ny do mnie wykrzyknik p. Chomy 
o moim strachu przed konkurencją 
i końcem ery monopoli. Ani ja, ani 
spółka "Karat", konkurencji się nie 
obawiamy, zwlaszcza uczciwej 
i grającej fair. A co do monopoli 

ich czas faktycznie dobiega 
końca. Nadal jednak mają się dob­
rze dwa, najbardziej szkodliwe 
spolecznie· Państwowy Monopol 
Spirytusowy i monopol władzy. 

Marek Wójcicki 

Nie masz drugiego śniadania? 
. Miałem suchy chleb, ale ktoś go 

ukrad/... 
Rys. E. KM/EC/K 

W perspektywie: upadek kolejnej placówki naukowo-oświatowej 
- Czy prawdą jest, że archiwum 

przestalo być właścicielem swej sie­
dziby? 

- Tak. Komisja Majątkowa 

w Warszawie orzekla, że obiekt zo­

staje zwrócony 00. Bazylianom, za­
konowi Kościoła Bizantyjsko U­

kraińskiego. 

- A co z wami? 
- W tej materii komisja się nie 

wypowiedziała, to nie leży w jej 

kompetencji. 
- Ile czasu dano wam na wy­

prowadzkę? 

- Pięć lat. 
- Tak to jest, gdy siedzi się nie na 

swoim ... 
- Proszę nie upraszczać. Obiek­

ty przy ul. PCK archiwum otrzy­
malo na wlasność od skarbu pańs­

twa, w przeciwnym wypadku nigdy 
byśmy nie inwestowali w ich od­
budowę, rozbudowę, modernizację 

i przystosowanie do naszych, specy­

ficznych potrzeb. Prace prowadzi­
liśmy w dwóch etapach: pierwszy 

w latach 1966- -{j9, drugi 
1983- 89. Kosztowało to, 

według ówczesnych cen, okolo 200 
mln złotych, według aktualnych 

- 40 do 60 mld zlotych. 
- Ładny grosz! Czy ktoś zwróci 

wam przynajmniej część kosztów? 

Myślę o 00. Bazylianach. Otrzymują 

12 

przecież budynek większy i wyższy 

o jedno piętro, nowoczesny pokryty 
miedzianą blachą, doskonale wypo­

sażonx. Tyle tylko, że budynek bylej 
cerkwi zmieni! swe przeznaczenie 

i do pierwotnego stanu użytkowania 
już nigdy nie wróci. 

O rekompensacie nie bylo mo­
wy. Jeśli chodzi o cerkiew, to rze­
czywiście, przystosowując ją do na­
szych potrzeb, podzielono ją na trzy 

poziomy, zbudowano żelbetowe 

stropy, klatkę schodową, windę itp. 

Rozebrać tego już się nie da. Bazy­
lianie, co najwyżej, urządzą kaplicę 
na parterze. Zadbaliśmy jednak 

o to, by w czasie remontu i przebu­
dowy bylej cerkwi zachować jej 

zewnętrzny wygląd. W tym wzglę­
dzie odbiegliśmy od wzorów wscho­
dnich, a wystarczył jeden telefon by 
to uczynić. Jakie pomysły byly' Jeh 
autorzy uważali, że cerkiew nie jest 
zabytkiem, gdyż wybudowano ją 

tuż przed wojną, w latach trzydzies­
tych, a więc nic formalnie nie stalo 
na przeszkodzie by zmienić jej 
ksztah. Postępowaliśmy tutaj jak 

w krajach zachodnich, gdzie 
również dostosowuje się stojące 

bezużytecznie obiekty posakralne 
do potrzeb nowych wlaścicieli lub 
użytkowników, z zachowaniem te­

go co zabytkowe, bądż 

piękne i charakterystyczne. 
- 00_ Bazylianów jest w Polsce 

ponoć aż .. _ osiemnastu, mieszkają 

w Warszawie, czy nie za duży to 
obiekt dla tylu osób? Nie próbowa­
liście znaleźć innego rozwiązania, 

zadawalającego obydwie strony? 

POGRANICZE 
rozmawia 

z dr. ZDZISŁAWEM 
KONIECZNYM, 

dyrektorem Archiwum 
Państwowego 

w Przemyślu 

Fakt jest bezsporny, że budynek mie­

szkalny (klasztorny?) i cerkiew na­

leżały do nich, ale to co postanowiła 
Komisja Majątkowa w Warszawie 

mija się, moim zdaniem (z punktu 
widzenia gospodarności, polityki 

i kultury), ze zdrowym rozsądkiem_ 

Na przykJad: padnie w Przemyślu 

kolejna placówka naukowo-oświato­

wa, powstanie źródło nowych anta­

gonizmów narodowycb, o które w na­

szym regionie nie jest trudno. 

Możemy się tego wstydzić, ale taka 

jest prawda. Słowem - skórka za 

wyprawkę.Rozpatrzmy to kolejno. 

Z trzech przewidzianych ustawą 

możliwości (zwrot, rekompensata 

w innym obiekcie, odszkodowania 
finansowe) proponowaliśmy przy­
znanie 00. Bazylianom obiektu 
zastępczego lub rekompensatę fi­

nansową. Kornisja podjęła decyzję 
najbardziej niekorzystną dla archi­

wum. Wcześniej mówiono, że do­
staniemy na cele archiwalne budy­

nek po bylej laŻl1i. Jego przystoso­
wanie byloby, być może, kosztow­

niejsze niż wybudowanie nowego 
archiwum, albo też budynku dla 
zakonników i cerkwi. Jakby nie 

liczyl - straty. Nasze archiwum to 
nie jakiś tam sklad makulatury. 
Akta potrzebują odpowiednich za­
bezpieczeń, papier jest ciężki, byle 

stropy go nie utrzymają ... 
- Wiele tego macie? 

- Ponad 3000 mb z czasów sta-
ropolskich, okresu rozbiorów, II 

Rzeczypospolitej, okupacji i PR L 
dokumenty, plany, mapy, 

zdjęcia, taśmy itd. Obrazowo: gdy­
by te akta ułożyć, jak książki w bib­

liotece, powstalby szereg o długości 
6 kilometrów! 

- Nie będzie. już wystaw, od­
czytów, nie będą mieli gdzie szukać 
źródłowycb materiałów historycy .. _ 

~ Jeśli nie znajdzie się jakieś 

mądre rozwiązanie, to tak. Staramy 
się oczywiście o środki finansowe na 
budowę nowego archiwum, ale kto 

nam je przydzieli? Ministerstwo 
Edukacji Narodowej? W tej sytu 

acji, w jakiej znajduje się budżet 

państwa, gdy brakuje pieniędzy na 
podstawowe potrzeby oświatowe? 

- A co na to wladze lokalne: 
wojewoda, prezydent miasta, rada? 

Oczywiście występowaly 

w obronie naszych interesów, ale 
niewiele mogą. 

- Zalóżmy taką sytuację, przeja­
skrawioną: będziecie musieli opl1Ścić 

pomieszczenia, a nie będzie dokąd się 
przenieść_ Spalicie zbiory? 

No, nie! Mogą zostać rozpar­
celowane porniędzy inne archiwa 
w Polsce. Taka skarbnica kultury 
jak archiwum, nie może ulec znisz­
czeniu, to jest wprost nie do po­

myślenia. Nie powiem nic nowego, 
ale przypomnę: naród, który nie ma 

świadomości swej przeszlości, prze­
staje być narodem. 

- Rozmawiamy o aktacb, a zapo­
mnieliśmy o ludziach - pracowni­
kacb archiwmn ... W przypadku tej 
ostatniej ewentualności pójdą na ku­

roniówkę, jeśli oczywiście zasilek dla 
bezrobotnych za lat 5 będzie się 

nadal tak. nazywał. 

Rozmawiał Z. ZIEMBOLEWSKł 
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OGŁOSZENIA 

DROBNE 
poz. 1909/90, na nazwisko 
D. K. Gąska i spółka. 

G-203 

SPRZEDAM "Żuka" skrzy­
niowego (1976 r.), po remoncie. 
Hermanowice 102. 

WIDEOFILMOWANI E. 
Przemyśl, tel. 59-83. 

G-150/10 
G-200 

PILNIE SPRZEDAM sa­
mochód "Tawrija" (1991). Prze­
myśl, ol. Krasińskiego 31/23. 

INSTALOWANIE domofo­
nów. Przemyśl, tel. 12-14, 
wewo. 157. 

G-179/4 

G-201 

SPRZEDAM "Poloneza" (1980 
r.). Przemyśl, tel. 47-275. 

SPRZEDAM działkę budow­
laną 7 arów. Wiktor Baran, Prze­
myśl, Sadowa 2 - Wil.cze. 

G-202 
G-173/2 

LECZENIE AKUPUNK-
ZGUBIONO zaświadczenie o 

wpi~ie do ewidencji działalności 
gospodarczej, wydane 12 XII 1990 r., 

TURĄ. Przemyśl, ul. Malczew­
skiego 7, tel. 75-03. 

CEGIELNIA 

I S. CZEKAJ l-z. BESZ 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 

G-187/2 

• cegłę pełną ręczną (przy większych zamówieniach cena 900 zł 

z załadunkiem, rozładunkiem i transportem do 10 km); 

• pustaki żużlowe (całe i połówki); 

• usługi trllDSpOrtowe (samochody ciężarowe); 

• usługi murarsko-sztukatorskie (remonty, adaptacje pomieszczeń,sty­
lowy wystrój wnętrz, budowa kominków, gzymsy, rozety, listwy 

ozdobne, odlewy gipsowe na potrzeby rewaloryzacji obiektów zabyt­

kowych itp.). G-JOl/ol 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONE:~ · 
PRZEMYŚL, ul. P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx 0633453) 

JAROSLA W, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 

RZESZÓW, ul. Grunwałdzka 18 (tel. 33149) 

zaprasza na wycieczki: 
• DO BENELUXU i PARYŻA (9 ·16.11; wyżywienie, noclegi, ubez­

pieczenie - 2 800 000 zł), 

• DO SZWAJCARII (30.10 - 6,11; śniadania, noclegi, ubezpieczenie 

- 2 300 000 zł), 

• DO TAJLANDII (25.11 - 10.12; samolot, hotej, wyżywienie -

13 000 000 zł), 

• NA WYSpy KANARYJSKIE (17.11 - 1.12 oraz 22.12 - 5.01. 1992 r.; 

samolot z międzylądowaniem w Madrycie, pełne świadczenia - 9 000 000 zł), 

• DO PARYŻA (4 dni, noclegi, śniadania i kolacje + przewodnik -~ 

2 000 000 zł), 

• DO WlEDN1A (4 dni, l nocleg we Wiedniu, 2 w Bratysławie -~ 

600000 zł) lub na 2-dniowe zakupy (350000 zł), 

• DO WŁOCH (13- 23.11 - PIELGRZYMKA NA KANON1ZACJĘ 

SŁUGI BOŻEGO o. KARMELITY RAFAŁA KALINOWSKIEGO; Pad-

wa, Wenecja, Bolonia, Monte Casino, Asyż, San Marino, Rimini, Wiedeń; 

wyżywienie, noclegi, 'podróż autokarem, ubezpieczenie ... 3 300 000 zł) 

oraz oferuje: 
• PRZEJAZDY KOMFORTOWYM AUTOKAREM do Niemiec, 

Wioch i Paryża (tam i z powrotem), 

• WYJAWY 00 ZSRR vouchery indywidualne i grupowe (10% 

zniżki). 

• PIELGRZYMKI DO RZYMU I LOURDES, 

• 30-dniowy WYJAZD do USA, 

• BALE SYLWESTROWE we WlEDN1U i w PARYŻU, 

G·IOO/4 
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JAROSLAW 
NOCĄ··· 

. .. z pozoru ciche miasto, ale 
jeżeli dokładniej się zagłębić, 

okazuje się, że jednak tętni ży­
ciem. Nocne kluby rosną jak 
przysłowiowe grzyby po desz­
czu. Jest ich już klika. Lokale 

. jak lokale: bar, muzyka - nic 
szczególnego, normalna dysko­
teka. Przesiadują w nich różni 
ludzie ~ ... od tych, co myślą "co 
to nie on", do zwykłych 

"sępów". Kultura w tych klu­
bach jest różna. Do niektórych 
można spokojnie wejść, wypić 
piwo czy colę i tak samo wyjść. 
Aledo niektórych ... Jest takjak 
jest (o czym przekonałem się na 
własnej osobie). 

Och, gdyby niektóre mamu­
sie widziały swoje pociechy 
. jak wyglądają i jak się za­
chowują ... naprawdę. Niezbyt 
to dobrze świadczy o jarosławs­
kiej młodzieży (czy tylko?). 

... Ale z drugiej strony, to co 
młody człowiek może zrobić 

z sobą właśnie teraz, gdy za­
czyna robić się już zimniej?., 

RAY 

, 
Przedsiębiorstwo 

Produkcyjno-Usługowo 
-Handlowe 

" MA WIDAR" 

Żurawica 401, 
tel. 13-313 

oferuje 
w czynnej całą dobę 

hurtowni w Żurawicy 
(vis a' vis piekarni) 

PIW A: 
Kristall 
Leżajsk 
Zagłoba 0,51 
Zagłoba 0,33 l 
Okocimskie 
Eksport Pils 
Steffi 
Kallenberg 0,5 l 
Okocim (puszki) 

NAPOJE: 

0,51 
0,331 

-4900 
-4600 
-5300 
-3800 
-4500 
-5600 
-6600 
-5600 

-6500 
-4550 

Orange 1,5 l - 8 200 
Cola 1,51 - 8300 
(przy zakupach powyżej 500 
but. cena do uzgodnienia) 

Ponadto w ciągłej sprze­
daży oranżada, woda 
mineralna, pepsi-cola, 
napoje l-litrowe, papie­
rosy i guma do żucia. 

ZAPRASZAMY ! 
G-193 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Wojewódzki Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej, Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Przemyślu - składa serdeczne po­
d zi ę k o w a n i a całemu Zespołowi Aktorów To­
warzystwa Dramatycznego im. Aleksandra Fred­
ry w Przemyślu - za "Gest dobrej woli" - w for­
mie wystawionej sztuki pt. "Wodewil lwowski" 
- w dniu 13 X 1991 r. w Teatrze Fredreum 
- w reżyserii i scenografii Zbigniewa Sty-
pułkowskiego. 

Cały dochód ze sprzedaży biletów przeznaczony 
zostal na rzecz osób z regionu przemyskieg%cze­
kujących pomocy. 

SKLEP "IZABELA" 
Przemyśl, ul. Wałowa 3 

oferuje 
po bardzo atrakCYjnych cenach: 

- telewizory " OT AKE" - 20 cali 
- telewizory " OT AKE" - 20 cali z telegazetą 
- telewizory "HIT ACHI" - 21 cali 

oraz 
- magnetowidy - 3 700 000 zł 
- odtwarzacze video - 2 400 000 zł 
- radioodtwarzacze samochodowe - 330 000 zl 

UDZIELAMY GWARANCJI !!! 

• 

SERWIS NA MIEJSCU! ZAPRASZAMY! 

o K A Z J A! 

Agencja "R a t m i x" 

oferuje kilkadziesiąt 
dochodowych propozycji 

zarobkowych m. in.: 
- PROSTE CHAŁUPNICTWO 
- ORYGINALNE USŁUGI 

G-199 

- NIETYPQWY HANDEL W OPARCIU O NA-
SZE MATERIAŁY 

- WIELE INNYCH 

C H C E S Z Z A R O B I Ć? N A P I S Z! 

Informacje otrzymasz bezpłatnie pod adresem: 
A.I. Ratmix, box 29, 26-609 Radom. Prosimy 
o przysłanie zaadresowanej koperty zwrotnej 
i dwóch znaczków luzem. 
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PRAWDZIWA 
MAGIA DRZEW 

Dziś o drzewach, które co praw­
da mają właściwości magiczne, lecz 
są tak niebiezpieczne, jak obosiecz­
ny miecz. Długo wahałam się, czy 
w ogóle o nich pisae. Piszę więc 

z niejakimi oporami, mając jednak 
nadzieję, że wezmą sobie Państwo 

Pamiętali o pas ... 

... Czita i Student z sym~atycznej 
"Brygady Jarosław", ktorzy na­
desłali pozdrowienia z X Ogółnopo­
lskiego Przeglądu Zespołów Oazo­
wych w Stalowej Woll (tam pisana 
karteczka przeleżała się w plecaku, 
no cóż, bywa ... ) 

D~IWNE "OCZKO" 

W POGRANICZU 

do serca moje przestrogi i bez konie­
cznej potrzeby nie będą zbliżae się 
do tych drzew. Cała ta trójka od 
najdawniejszych czasów i we wszys­
tkich kulturach uważana była za 
drzewa bardzo niebezpieczne, zwią­
zane z bóstwami podziemia i przy: 
porządkowane brad zi ej zmarłym, 

niż żywym. Chodzi tu o olchę, czar­
ny bez i cis. Szczególnie na ten 
ostatni pragnę zwrócie Państwa 
uwagę· 

CIS. Jest to drzewo, a właściwie 
krzew niezwykle niebezpieczny. Je­
go drzewo i wiotkie, miękkie igły są 
trujące. A dotknięcie ich przez dzie­
cko, wzięcie do buzi, czy też zjedze­
nie przez zwierzę, może (i na pewno 
będzie miee) skutki tragiczne . Za­
wierają one bardzo silną truciznę. 
W dawnych czasach cis nazywano 
"mordercą koni", ponieważ te , 
mądre skądinąd zwierzęta zjadały 
ufnie smaczne igły i po paru godzi­
nach padały martwe. Nawet przy­
padkowe dotknięcie cisu może 

Rtęciowy biznes 

Od pewnego czasu .towarem 
"przebitkowym" numer jeden , 
przywożonym ze Wschodu, są me­
tale kolorowe, głównie miedź 

. bardzo intratna w skupie w kra­
ju, a jeszcze bardziej za granicą, 
dokąd - różnymi kanałami - nie­
ustannie trafia (przeważnie do Nie­
miec, w cenie 6-8 marek ża kilo­
gram). "Szlagierem" jednak jest. .. 
rtęć, za dostawę której inkasuje się 
kwoty liczone w tysiącach do­
larów. "Polują" na nią kontrahen­
ci z Niemiec, poszukujący - w so­
bie tylko znanym celu - odmiany 
"rakietowej". Mamy nadzieję, że 

nie kryją się za tym żadne niecne 
zamiary ... 

(ter .) 

Coś dla podniebienia: OMLET! 

skończye się zatruciem, jeśli nie 
umyje się dok ładnie rąk. Piszę o tym 
tak dokładnie, ponieważ już kilkak­
rotnie widziałam cis oferowany do 
sprzedaży przez beztro.skicb lub nie 
znających jego właściwości hand­
larzy - i to nie tyłko ulicznych, 
lecz i w specjalistycznym sklepie 
z roślinami ogrodowymi. Proszę 

więc pod żadnym pozorem nie ku­
powae cisu, mimo jego niewątpliwie 
atrakcyjnego wyglądu, bowiem jest 
to tak, jakby sprowadzili sobie 
Państwo do domu cicbego mor­
dercę. Sprawa jest o tyle bardziej 
niebezpieczna, że utrzymuje się 
przekonanie, że cis leczy artretyzm, 
reumatyzm oraz wzmacnia odpor­
nok Tak, rzeczywiście, cis może 
nasjużna zawsze uwolnić od wszel­
kich doczesnych dolegliwości. 

BEZ CZARNY_ Leczy wątrobę 
i śledzionę, pobudza przemianę ma­
terii. Działa moczopędnie. Wspo­
maga leczenie wrzodów oraz uszko­
dzonej wątroby czy śłedziony. Do-

W naczyniu rozkłócić 4 jajka z łyżką. 

wody, doprawić solą i pieprzem. Na 

patelni rozgrzać łyżkę masła lub mar­
garyny. Wlać połowę masy jajecznej, 

trzymać na małym ogniu aż masa się 

zetnie, a dół nabierze złotego koloru. 

W czasie pieczenia podnosić brzegi, aby 

masa spłynęła w dół. Omletu się nie 

przewraca. Gdy już usmażony · . zdjąć 

z patelni i postawić w cieple. W ten sam 

sposób smażyć drugi. Przełożyć nadzie-

Coraz częściej zadajecie Państwo 

pytanie, co oznacza to oczko, które 

znajduje się w narożniku każdej ze 

stron oraz w tytule naszego tygod­

nika. Wyjaśniam więc - nie jest to 

żadna czcza ozdoba, a bardzo 

potężny amulet. Nosi on nazwę 

"udżat" i jest magicznym okiem 

Horusa amuletem wiełkiej mocy. 

·Chroni przed kłopotami i potrafi 

rozwiązywać najtrudniejsze proble­

my. Jeśli więc jakaś sprawa idzie 

nam dosłownie ,jak z kamienia", 

umieśćmy na czymś, co ma z nią 

związek, oko Horusa, a okolicz­

ności szybko zmienią się "na naszą 

korzyść i szybko znikną kłopoty. 

Jeden tyłko warunek - trzeba wie­

rzyć w skuteczność tego, co się robi 

i w ~ozytywne działanie amułetu. 

Można nawet taki wyryty w sreb­

ne, złocie lu b kamieniu półszlachet­

nym "udżat" nosić na szyi. Będzie 

strzegł nas i naszych spraw i zape­

wni nam sukces. 

Jest to najprostsza i najłatwiejsza niem i zwinąć w pół. Podawać z bulką 
i jakąś surówką. 

potrawa do przyrządzenia. Ale na-

przód należy przygotować farsz. Mogą ClASTECZKA ZIEMNlACZANE 
to być skrawki mięsa lub kiełbasy przy- 10 dag mąki, 10 dag margaryny, 10 

TERESA 

smażone z cebulką, pomidorami i pap- ugotowanych, zmielonych ziemnia­

ryką. Może to być nadzienie z praw- ków, sól, I białko do posmarowania, 

PHU "ANARr 
PrlCmyiJ 

ul. ZWM 17 
Id. 37-14 

dziwków, maślaków, pieczarek itp. 

Krzyżówka z hasłem 
Poz.imo: I) na stołe, 8) mały pojazd mechaniczny, 9) niewiasta, 10) dawna 

broń kłująca, 11) gatunek pszenicy, 12) bóg frygijski, 15) dowcip, 17) łasica, 

18)spadek bezdziedziczny, 19) pałac sułtana, 21) rewia, 24) autor "Kakao", 

26) miasto w Indiacb, 27) socjalizm utopijny, 28) osobliwe zdarzenie, 29) 

krab śródziemnomorski . 

Pionowo: I) uszczerbek, 2) imię męskie, J) budowniczy konia tro­

jańskiego, 4) typ aktora, 5) współtwórca "Panoramy Raclawickiej", 6) 

dobry na frasunek, 7) zmiana normalnego stroju strun, ł J) zajęcie trapera, 

14) z niej płomień, 16) wyspa w archipelagu Bahama, 20) pora roku, 21) 

. aura, n) miasto wojewódzkie, 2J) część mowy, 24) z rodziny liliowatych, 

25) złoty zając. 

Litery z pól od l do 53 utwonl( hasło, kt6re wystarczy nadesłać jako 

rozwiązanie - NA KARCIE POCZTOWEJ Z KUPONEM - w tenninie 

tygodniowym od daty uklUania się numeru. Prawidłowe rozwiązania wezmą 

udział w losowaniu nagr6d "ANARTU". 

• • • 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 18 

Hasło: ,,Kto wiele obiec:uje, teD mało daje". 

Nagrody "ANARTU" otrzymują: Czeslaw Barski ze Stubna (autorska), Elżbieta 

Kosińska z SiCliiawy, Jolaota i Aodrzej Stemikowie z Saooka oraz JolaDta Wodnicka 

i Mieczysl.aw [)zimnu z Przemyśla. 

kminek do posypania. 

tyk czarnego bzu działa od­
świeżająco i ożywiająco. Niektórzy 
znawcy uważaja, ze dziala jak stu­
dnia młodości dla duszy i ciała. 
Jednakże z uwagi na jego narkoty­
czne wręcz działanie należy w jego 
pobliżu przeb~'Wae krótko i raczej 
nie sadzić go w pobliżu domów, 
pamiętając o tym, co opisywałam 
w poprzednich odcinkach. Czarny 
bez zawsze łączono nie z tym, lecz 
z tamtym światem. 

OLCHA. Jest to drzewo mis­
tyków. Wzmacnia umysłowe i spi­
rytystyczne siły. Ludzie, którzy nie 
mają skłonności do medytacji i jogi 
powinni omijać olchę, bo jej dzia­
łanie może doprowadzić do niepo­
koju wewnętrznego . To drzewo, 
które wciaga jak bagienna topieł, 
w pobłiżu której żyje. Przypomnij­
cie sobie Państwo tylko ową roman­
tyczną , niesamowitą bałładę nie­
miecką "Krół Olch" ... 

TERESA 

Z podanych składników zagnieść cia­
sto i dość grubo rozwałkować. Wy­
krawać małą szklaneczką ciasteczka, 
posmarować białkiem, posypać kmin­
kiem i grubą solą. Upiec na złoty kolor 
w średnio gorącym piekarniku. 

SURÓWKA Z JABŁKA I MELONA 
Mały melon (ok . pół kg), 2 winne 

jabłka, sok z połowy cytryny, cukier 
puder z wanilią. 

Melon obrać ze skórki, wypestko­
wać, małą łyżeczką wydrążyć kulki, 
skropić sokiem z cytryny, pozostałą 
część miąższu pokrajać w kostkę, wy­
mieszać zjablkami obranymi i pokraja­
nymi w kosteczkę. W szklanych pucha­
rkach ułożyć po troszkę kulek, otoczyć 
wianuszkiem pokrojonych owoców, 
posypać cukrem pudrem, schłodzić. 

H 

WAGA (23 IX - 23 X) , 
Czyżbyś naprawdę nie wiedziała I 

po co to wszystko, czy znów grasz 
niczym przewrotna Aleksis ? Jakby 
nie było, pora z tym skończyć 

i wziąć się z życiem za bary. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
No i po co te dąsy, zwłaszcza 

teraz, gdy tak potrzeba zgody ijed ­
ności. Jeśli tak dalej pójdzie, prze­
padniesz z kretesem. Zmień zatem 
jak najszybciej swe postępowanie! 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
To prawda, że masz więcej 

szczęścia niż rozumu, ałe czasem 
losowi trzeba wyjść naprzeciw. 
A Ty tymczasem chowasz się do 
mysiej dziury. Czyżbyś tym razem 
spasowal? 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
I znów Cię łapią za słowa. Nie daj 

się jednak wyprowadzić z równowa­
gi, w ogóle obnoś minę slink~, 
niech pogłówkują - co też możesz 
mieć na' myśli. Powodzenia' 

WODNIK (21 I - 20 fi) 
A jednak obchodzi Cię cudze 

zdanie? Coś podobnego! Przecież 
planowałeś rozstanie i niezawraca­
nie sobie głowy sentymentami. Ale 
sytuacje ~ zmieniają, a my wraz 
z nmu ... 

RYBY (21 III - 20 III) 
Idźcie jak taran do przodu, 

burząc przeszkody pojawiające się 
na Waszej drodze! Innego wyjścia 
nie ma. Choć się umordujecie, u celu 
odczuwać będziecie ogromne zado­
wolenie. 

BARAN (21 Ul - 20 IV) 
Możesz złapać g1ębszy oddech, 

najważniejsze już za Tobą. Teraz 
więcej czasu i uwagi postaraj się 

poświęcić rodzinie. Należy się to 
Twoim najbliższym. 

BYK. (21 IV - 21 V) 
Zwycięst wa i porażki, słowem 

- samo życie. Szarżujesz zamiast 
oszczędzać nerwy i siły. Pamiętaj 

- zdrowie masz tylko jedno! Stra­
conego nigdy nie odzyskasz! 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Zbyt gorączkowe poszukiwania 

prowadzą do liaska. Wpierw się 

zatem uspokójcie i obmyślcie me­
todę poszukiwań, a potem - do 
dzieła. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Więcej śmiałości trzeba Ci w ży­

ciu! Pytać to nic wstydliwego, skąd 
więc te Twoje zahamowania? Prze­
cież ciekawość, to najpowszechniej­
szy sposób poznawania świata. 

LEW (23 Vll - 23 VUl) 
Pewne zasady obowiązują wszys­

tkich bez wyjątku . Powinieneś 

o tym pamiętać bez względu na 
okoliczności. One wcaJe nie uspra­
wiedliwiają nagannego zachowa­
nia. Popraw się' 

PANNA (24 VU - 22 IX) 
Sukces ma wielu ojców nie 

zapominaj o tym i dlatego wcześniej 
zadbaj o zabezpieczenie praw auto­
rskich, b'y póżniej nie dochodzić do 
nich na drodze sądowej. Spiesz się! 
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